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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wlerae milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grosiy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvnz. Najmniei 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz- Tłustym drukiem 
podwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ____

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. —

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie:

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem .i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 zł.Dziennik polityczny, spolecziy, gospodarczy i literacki.
Sositiwiec: ADM^ŃfsiPMM^r^bbnska^^TeU Beazin, Mittalim ).—Jamn I, tel. Ili—Jaóiró, 1 Hau ll.

WIDAWIIA: .kurier Zaciioonr S. A. rteflaktor; laleusz Uplotą.

Z komisji skarbowej
i budżetowej.

WARSZAWA, 30 10. (Tel. wl.) 
Na posiedzeniu połączonych komisji 
skarbowej i budżetowej przewodni
czący poseł Zdziechowski wyraził 
Pogląd, że ideą prac referentów bud
żetowych będzie realizacja zasady o- 
•iczędhości i redukcja wydatków do 
koniecznego minimum.

Posłowie Gruszka, Wyrzykowski 
i Śliwiński imieniem swoich stron- 
oistw oświadczyli, że wobec opozy
cji ich klubów w stosunku do rządu 
referatów budżetowych nie przyj
mują.

Następnie rozdzielono referaty 
lak następuje:

Ministerjum spraw zagranicznych 
Poseł Kozicki, Ministerjum spraw 
Wojskowych — poseł Czetwertyński, 
Ministerjum skarbu — poseł Michal
ski, Ministerjum kolei żelaznych — 
poseł Tabaczyński, Ministerjum o- 
•wiaty —poseł Ryinar, Miniiterjum 
Pracy — poseł Fitzner. Referat ge
neralny zatrzymał jak w roku poprze
dnim tak i w tym roku poseł Zdzie
chowski.

Poseł Moraczewski w imieniu 
dolskiej partj i socjalistycznej zgło
sił gotowość swego klubu do obję
ta referatu Ministerjum przemysłu i 
handlu tudzież Najwyższej Izby Kon
soli Państwa.

Andjencje u prem. Grabskiego.
WARSZAWA, 30.10 (.Tel. wł.) 

^temjer Grabski przyjął wczoraj po- 
*ł< Jaroszyńskiego w sprawie porno- 

ziemiaństwu. Następnie p. premjer 
frzyjął posłów Rzeczypospolitej za- 
ktanicą, a mianowicie p. Wterusz-Ko- 
w*lskiego z Wiednia, p. Rozwadow
skiego z Kopenhagi, p. Kwapiszew
skiego, polskiego charge cfatfaires w 
^•lo, stolicy Norwegji.

Sprawa optantów 
’ jej wrażenie w Anglji, 
^°3ęl angielski u min. Skrzyńskiego,

WARSZAWA, 30.10. (Pał.) Dnia 
' bm. poseł angielski w Warszawie od- 
ledził ministra spraw zagranicznych, aby 
Polecenia ministra Chamberlaina o- 

a’*ładczył, że wiadomość o decyzji rzą- 
polskiego w sprawie optantów wy- 

oddźwięk u rządu jego 
Q Newskiej Mości. Decyzja ta, jak stwier- 
‘‘le depcsza <-hamber,aina- przynosi za- 

rŁ9dbwi polskiemu i stanowi bez- 
_ »iedni i przekonywujący dowód jego 
‘Qei °^c* d° pełnego urzeczywistnienia 
U *• umów w Locarno i do oparcia na 

" ogólnego pojednania narodów.
tła.^*ąd angielski me wątpi, że krok 

Polskiego oądzie należycie zrozu- 
4uiu W NlemCŁecb, jaku pierwszy re- 

nowej polityki, zainaugurowanej 
ie 1 C^a nasŁe rządy w Locarno, oraz 
Cl,: w° ’ naiód niemiecki oceni należy- 

art0^ć ,e8° kroku i przyspieszy ze 
*Prn łr°ny urzeczywistnienie ty ch zasad, 

do stosunków między-

odprawione zostanie o godzinie 12 ej w południe na cmentarzu 
żydowskim w Sosnowcu nabożeństwo żąłobne, na które zapra
szają krewnych i życzliwych

Rodzice, brat i bratowa.7234

Dalsze zeznania świadków.
LWÓW, 30 10 (Pat.) Podczas dzi

siejszej rozprawy przeciw Stelgerowi był 
przesłuchiwany świadek Wacław Sucha
nek, podkomisarz policji politycznej, przy
dzielony obecnie do policji kryminalnej 
w Łodzi. Świadek był szefem oddziału 
ochrony Prezydenta. Po wypadku udał 
się do kemisarjatu policji, gdzie w po
koju Komendanta zastat Pasternakó wnę. 
której zaczął zadawać różne pytania w

Poseł Badt o roli Olszańskiego.
BERLIN, 30.10. (AW.) Poseł Badt, 

który wniósł w swoim czasie interpela
cję do sejmu pruskiego w sprawie Ol
szańskiego ogłasza artykuł, w Którym 
stwierdza, że 12 października, a więc w 
dzień rozpoczęcia procesu Steigera od- 
wiedtiligo w pruskim Landtagu dwaj pa
nowie, którzy udNeltli mu informacji w 
sprawie osoby prawdziwego sprawcy za
machu na Prezydenta. Poseł Badt o- 
świadcza, że informacje te wydaiy mu 
się w pierwszej chwili ta* fantastyczne, 
że przyjął je z wielkim sceptycyzmem 
jednakże przy bliżęzem zbadaniu niate- 
rjału informacje te byty potwierdzone we 
wszystkich punktach. Pozatem osoby 
tych informatorów dawaiy mu gwarancję 
prawdziwości zeznań. Poseł Badt prze
kazał te informacje władzom pruskim, 
jednakże w aalszym przebiegu procesu 

sorawie zamachu Świadek stwierdza’ 
że Pasternakówna na krytyczne pytania 
nie dawała odpatfiedzi, twierdziła jedy
nie, że była świadkiem jak Steiger rzu
cił bombę I jak uciekał. Przewodniczą
cy zwrócił uwagę na pewne sprzeczno
ści między obecnemi zeznaniami świad
ka i złożonemi w śledztwie. Świadek 
zaznaczył, że zeznania jego złożone w 
śledztwie, były bardzo krótkie.

uznał za stosowne zgłosić interpelację 
w izbie, na co okazało się, że rząd po
siadał informacje już oddawna, i że in- 
formacje te były bardzo dodadae i nie 
tylko protokuły policyjne, ale i zeznania 
ulszańskiego ua przesłuchaniu w sądzie 
w Bytomiu były w posiadaniu rządu 
uznane przez j^ędziego w Bytomiu za 
wiarogodne.

Poseł Badt twierdzi, że O irański o- 
trzymai zawieszenie kary aresztu za prze
kroczenie granicy. Kara ta została mu 
zawieszona do 1.10 1936 r. Wobec te
go Olszański w własnym interesie powi
nien oyl meldować o swojem miejscu 
zamieszkania, co też regularnie czynił aż 
do czasu 
wówczas 
ża to za

rozpoczęcia procesu, dopiero 
u nknąt bez śladu. Badt uwa- 
jedeu powód winy.

Działalność t. zw. sekcji 
wschodniej.

WARSZAWA, 30 X. (Tel. wl.) 
Do najaktualniejszych spraw obecne
go rządu zaliczają się sprawy, zwią
zane z dziedziną sekcji politycznej 
do spraw województw wschodnich t 
spraw mniejszości narodowych. Pan 
premjer wezwał wszystkich ministrów 
do przedłożenia sprawozdań z wyko
nania dotychczasowych uchwał sekcji 
oraz dalszej stopniowej realizacji pro
gramu rządowego w wymienionym 
zakresie. Następnie premjer Grabski 
wezwał pp. Leona Wasilewskiego, 
Lewenherca i Zwierzyńskiego do 
współdziałania w sekcji. Przedwstęp
na konferencja odbędzie się w przy
szłym tygodniu.

Pomoc dla bezrobotnych
WARSZAWA, 3O.X. (Tel. wł) Od

było się posiedzenie zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia Na zebraniu za
twierdzono preliminarz budżetowy na 
m. listopad w wysokości 4 948.300 zł., 
w czem wkładki zakładów pracy stano
wią 1 mi jpn zł. Na zasiłki ustawowa 
preliminowana jest kwota w wysokości 
2.004 000 zł, zaś na zasiłki z doraźnej 
akcji państwowej 2 600 000 zi.

Czechosłowacki bank biletowy.
PRAGA, (Rps). Miaisterjum finan

sów ogłosiło, iż przystępuje do założenia 
banku biletowego. Baalc będzie nosił 
nazwę: „Czechosłowacki Bank Narodo
wy." Zadaniem Banku jest udzielanie 
kredytów dla handlu, prze nvsłu i rolnic
twa, organizacja postępowania clearingo
wego i organizacja centralizacji wpły
wów skarbowych. Bank będzie posiadał 
na przeciąg lat 15, wyłączne prawo wy
dawania banknotów. Banie będzie zobo
wiązany do regulowania stosunku korony 
czeskiej do złotych walut państw innych 
j do utrzymania kursu jej na poziomie 
ostatnich dwu lat. W celu wykonania 
tego zobowiązania, rząd zaciągaie pożycz
kę w wysokości 51 mi i jon. dolarów, Któ
ra oddana zostanie banaowi do dyspo
zycji. Kapitał akcyjny oanku wynosi 12 
miljon. dolarów i rozdzielony na 12 tys. 
akcji, z czego trzecią część subskrybuje 
państwo.

Odezwa nacjonalistów 
iuemteGKiGii.

BERLIN, 30-10. (Pat) Komitet 
wykonawczy partji niemiecko-narodo- 
wej ogłosił odezwę, uzasadniającą 
stosunek partji do polityki zagrani
cznej gabinetu. Odezwa stwierdza, że 
propozycja gwarantowania rządu nie
mieckiego została zrobiona w Paryżu 
i Londynie 9 lutego b. r. bez wiedzy 
partyj niemiecko-narodowycb. Nastę
pnie odezwa krytykuje traktaty spi
sane w Locarno, których parafowanie 
przez delegację niemiecką odezwa 
przedstawia jako nieoczekiwane po
sunięcia ze strony delegatów, doko
nane wbrew zastrzeżeniom niemiecko- 
narodowych partyj i wbrew umowie 
mtędsw niemi i
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PRZEGLĄD PRASY
Jak żydzi „robią" proces 

Steigera.
O przekupnych metodach żydów 

występujących w obronie Steigera 
świadczy między innemi list sprawo
zdawcy krakowskiego .Słowa Pol
skiego", p. Władysława Szenderowi- 
cza, który dając bezstronoe sprawo
zdania z procesu stał się dla żydów 
niewygodny. Żydzi postanowili prze
kupić polskiego dziennikarza. Pisze 
o tem p. Szenderowicz: ’

...Już w kilka dni po rozpoczęciu 
rozprawy zgłaszał się do mnie wy
słannik tych sfer (t. zn. żydów) z 
propozycją, bym za pewne świad
czenia zmienił sposób sprawozdań. 
W pierwszej chwili uważałem to 
za żart, z którym natychmiast po
dzieliłem się z moimi kolegami re
dakcyjnymi. Aż oto we wtorek 27 
bm w czasie przerwy rozprawy 
przystąpił <lo mnie ten sam wy
słannik na korytarzu sądu karnego 
z propozycją, bym przedstawił żą
dania dowolnej wysokości, a będą 
uwzględnione, bylebym tylko zmie
nił tenor sorawozdań

Fakt ten podaję do publicznej 
wiadomości, biorąc za niego całą 
odpowiedzialność, dla wykazania 
jakich środków chwytają się slery 
żydowskie, by dojść do wytknięte
go celu. — Wysłannikowi i sferom, 
które go wysłały, oświadczam, że 
spełniać będę nadal mój obowią
zek, tak, jak mi sumienie nakazuje, 
a gdyby jeszcze raz próbowali po
dobnych wysiłków, w inny już spo
sób przeciwko nim zareaguję.

List p. Szenderowicza jest pro
testem przeciw handlowym metodom 
żydów, którym się zdaje, że za pie
niądze można wszystko kupić. Jest 
jednak sumienie i uczciwość, są za
sady i jest honor dziennikarza pol
skiego, który — na szczęście—jest w 
Polsce naogół niesplamiony.

Socjalistyczna 
prowokacja!

Przed rokiem zwrócił się krakow
ski „Naprzód" do społeczeństwa z 
propozycją — puszczenia „6 listopa
da" w niepamięć. Aż oto znów,wbrew 
chwilowemu nastrojowi ubiegłego ro 
ky, zapowiada w tym samym „Na
przodzie" .Krakowska rada robotni
cza P.P.S." — obchód ku czci .ofiar 
mordu dokonanego przez krwawy 
rząd cbjeno-piasta na ulicach Krako
wa 6 listopada 1923 r.“ Wzywa ro
botników do masowego pochodu na 
cmentarz i swoją przewrotną odezwę 
kończy takim zwrotem: „Niech za
drżą moce reakcji przed siłą 1 soli
darnością ruchu roboczego!"

Skrwawione zbrodnią bratobój- 
stwa, rozlewem niewinnej krwi ułań 
skiej zbiry wracają więc na scenę. 
Łakną nowych ekscesów ulicznych, 
nowych awantur! Prowokują, — bo 
prowokacją jest haniebna odezwa 
„Rady robotniczej*. 1 dziw bierze, że 
ta wywrotowa odezwa mogła się bez
karnie pojawić na łamach organu P. 
P.S., — że jej nie skonfiskowano,— 
że nasze władze pozwalają na jawne 
budzenie najniższych instynktów w 
masach robotniczych.

Grecy opuścili terytorium 
bułgarskie.

SOFJA, 30 10 (Pat). Bułgarska 
agencja telegraficzna donosi, że opróż
nienie terytorjum bułgarskiego przez 
Greków odbyło się spokojnie. Woj
ska bułgarskie, oraz ludność, która 
uciekła przed Grekami, wracają dzi
siaj do miejsca swego pobytu. Wsie, 
opróżnione przez Greków, są spusto
szone.

Ograbienie cerkwi.
REWEL, (Rps.) Nieznani spraw

cy ograbili w nocy prawosławną cer
kiew Aleksandro-Ńiewską w Rewlu.

Obstrukcje „Wyzwolenia" w Sejmie.
Wicemarszałek Moraczewski przerwał obrady.

WARSZAWA, 30 10. (Tel. wł.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu plenar- 
nem Sejmu po załatwieniu przedło- 
żeń rządowych i odesłaniu do komi
sji przystąpiono do obrad nad refor
mą rolną.

Poseł Putek z Wyzwolenia za
proponował odroczenie posiedzenia 
na dwie godziny i apelował do mar
szałka Rataja o podjęcie się akcji po
średniczącej. Marszałek w odpowie
dzi oświadczył, że nie jest to jego 
obowiązkiem, a rzeczą rządu. Mar
szałek poddał wniotek posła Putka 
pod głosowanie, w którem go odrzu
cono.

Wobec tego „Wyzwolenie" po
djęło obstrukcję, polegającą na tem, 
że do każdej poprawki żądano imien
nego głosowania. Obrady zaczęły się

Sir Dawson o położeniu Polski.
Polska stale

LONDYN, 3010 (Pat) „Financial 
Times" poda e treść przemówienia sir 
Dawsona, wygłoszonego w Old Caloty 
Club w obecności ministra Skirmunta. 
Mówiąc o współpracy Hiltona Younga 
i obecnie p Gooda, sir Dawson po
wiedział: Polska załatwiła już sprawę 
swych zobowiązań, płaci procenta i su
my za amortyzację. Sama też popra
wiła swe połażenie Należy się spodzie 
wać wkrótce czynnego bilansu handlo
wego Polska może się rozwijać; ma 
traktat handlowy z Czechosłowacją, a

0 zmian? ustawy u urzymusowsm iiWerain. 
Wniosek Zw. ludowo-narodowego.

WARSZAWA 30 10 (Tel wł.) 
Związek ludowo • nearodowy złożył do 
haki marszałkowski j wniosek o zmia
nę ustawy, którą rozciąga przymus 
ubezpieczania robotników przez praco
dawców na przedsiębiorstwa handlowe, 
rzemieślnicze i inne, w których ryzyko 
nieszczęśliwych wypadków jest żadne 
i w których brak momentów niebezpie
czeństwa pracy. Dotychczas obowiązek 
ten ciąży m. in na warsztatach haf-

Uroczystości żal
LWÓW, 30.10. (Pat.) Dziś w dniu 

uroczystości ku czci Nieznanego Żoł
nierza miasto przybrało odświętny wy
gląd. Domy ozdobiono chorągwiami, 
w oknach widniały nalepki gmachy pu
bliczne ozdobiono draperjami i festo- 
nami.

O godz 15-ej odbyło się przenie
sienie trumny z kaplicy Obrońców Lwo
wa do katedry. Po odprawieniu egzek- 
wji trumnę wzięło na barki 8 podofi 
cerów, ozdobionych orderem Virtuti 
Militari i złożyło ją na lawecie, ozdo
bionej kwiatami i chorągwiami, zaprzę
żonej w 4 pary karych koni. Wśród bi
cia dzwonow z wszystkich kościołów 
ruszył pochód ku miasta. Otwiera1 a go 
kompanja honorowa 40 p.p z orkiestrą. 
Dalej kroczyli skauci, delegacje mło
dzieży ze wszystkich szkól, następnie 
jechał rydwan z wieńcami a za nim la
weta z trumną Obok lawety kroczyła 
warta honorowa i żołnierze z płonąca 
mi pochodniami Za trumną postępo
wały 4 wdowy, 2 sieroty po poległych 
i dwaj inwaFdz!, a dalej reprezentanci 
władz wojskowych i cywilnych i dele

Sylaacja w Syrii iest w dalszym ciaB’i Mi
W Damaszku życie zamarło

LONDYN, 30.10 (Pat) „Daily News" i ml. Jedna tylko dzielnica nie ucler- 
donoszą z Jeruzalem: Uchodźcy opo- I piała Liczni żołnierze senegalscy zna- 
wiadają, że w Damaszku zamarło I leźli śmierć w płomieniach budynków 
wszelkie życie. Miasto to wygląda ja- I Cały kraj wskutek ostrzeliwania przez 
koby uległo katastrofie trzęsienia zie- I Francuzów Damazzku jest oburzony.

po godz. 11-ej rano. Głosowanie od
było się imiennie kartkami przy zu
pełnej apatji Izby. Gdy w ten spo
sób prowadzone będzie całe głoso
wanie potrwa ono z całą pewnością 
około tygodnia. W pewnych momen
tach ujawnia lewica niezadowolenie 
swoje waleniem w pulpity, czyniąc 
to jednak całkiem na zimno i z ja
skrawym cynizmem.

Wznowienie obrad w przyszłym 
tygodniu nastąpi najprawdopodobniej 
w czwartek albo w piątek. We wto
rek mają się zebrać połączone komi
sje skarbowa i budżetowa celem 
przeprowadzenia trzeciego czytania 
ustaw sanacyjnych, tak, aby głoso
wanie mogło się odbyć w przyszły 
piątek.

się rozwija.
obecnie zawiera go z Niemcami. Dalej 
mówca wzywał do wejścia z Polską w 
stosunki handlowe i do udzielenia jej 
pożyczek, gdyż potrzebuje ona dużych 
kredytów, aby podnieść swą wytwór
czość Sir Dawson podkreślił szczegól
nie wys<tki Polski w dziedzinie kolej
nictwa, oświadczając że rząd polski go
tów jest gwarantować budowę kolei na 
wielką skalę. Część tego zagadnienia 
wzięła na siebie Francja, Ameryka, oraz 
grupa angielska Witwortha.

ciarskich, koronkarskich, galanteryjnych, 
koszykarskich, obuwniczych, rękawicz- 
ników, nawet w kawiarniach, cukier
niach, restauracjach, księgarniach, ban
kach, kancelarjach adwokackich i za
kładach naukowych. Wnioskodawcy do
magają się uwolnienia od przymusu 
ubezpieczenia pracowników w przed 
siębiorstwach które przez charakter 
zajęcia lub zawodu wyłączają ewenta 
alność wypadków 

gacje związków I stowarzyszeń Na uli
cach, któremi przechodził kondukt p o 
nęły latarnie, okryte kirem i chorągwia
mi. Młodzież szkolna tworzyła szpaler. 
Trumnę złożono na katafalku w nawie 
katedry Katafalk ten, wysokości 6 me
trów, ozdobiony jest według projektu 
profesora Rozwadowskiego karabinami, 
szablami i starymi sztandarami. Na 4 
rogach katafalku na starych polskich 
bębnach ustawiono zbroje rycerskie ze 
skrzydłami husarakiemi Koło katafalku 
straż honorową tworzyło 2 podoficerów 
i 2 szeregowców

Od godz 4-ej popołudniu do 8 
wieczorem 5 chórów lwowskich śpie
wało różne pleśni. W tym czasie od
wiedziło katedrę kilkanaście tysięcy 
osób. Zwłoki „Nieznanego Żołnierza" 
odwiezie do Warszawy delegacja w 
liczbie 54 osób. Komendantem pocią
gu nadzwyczajnego, który odwiezie 
zwłoki „Nieznanego Żołnierza*, w 
niedzielę 1 listopada o godz. 8 rano 
będzie generał brygady Mariański 
Walery, dowódca 12-ej dywizji pie
choty w Tarnopolu.

Miasto jest pełne trupów, któryś 
nie można było pogrzebać. Pomięć? 
zabitymi znajduje się 1200 więżnió”'' 
którzy znaleźli śmierć pod gruzarP1 
walącego się więzienia. Arabski k°' 
mitet wykonawczy przygotowuje pro; 
test do Ligi Narodów przeciwko tei 
strzelaninie. Pozatem wszystkie kraj* 
muzułmańskie zamierzają wysłać pro- 
testy do Ligi Narodów ze względu 
na to, iż Damaszek uważany jest j*' 
ko jedno ze świętych miejsc Islam0

Odwołanie gen, Sarailla
PARYŻ, 30-10. (A. W.) G.bine< 

Painlevego postanowił odwołać gene
rała Sarailla ze Syrji. Powodem o- 
dwołania jest jego postępowanie * 
Damaszku, które rząd francuski po; 
stawiło w sytuacji bardzo niemiłej 
Odwołanie Sarailla miało nastąpić na 
życzenie Brianda, któiy jako minister 
spraw zagranicznych jest zwierzchni' 
kiem komisarza w Syrji.

Rada Ligi
a zatarg grecko-imłgarski.

PARYŻ, 30.10 (Pat) Rada Ligi 
zakończyła obrady dotyczące zatargu 
grecko - bułgarskiego, przyjmując do 
wiadomości ostatnie sprostowanie 
attaches wojskowych, donoszące o 
zakończeniu ewakuacji terytorjuo1 
greckiego i bułgarskiego. Przedstawi
ciele Grecji i Bułgarji złożyli Brian- 
dowi i jego kolegom podziękowanie 
za dokonane przez nich dzieło poje- 
dniania. Briand oświadczył, że w da
nym wypadku niema ani zwycięscy 
ani zwyciężonego, lecz są tylko dwa 
narody, jednakowo pragnące poje
dnania.

Zarówno wielkie jak i małe na
rody, mówił Briand, mogą być pe
wne, źe w łonie wielkiej rodziny Li
gi Narodów znajdą taką samą spra
wiedliwość. Następnie Chamberlain 
i inni członkowie Rady podkreślali 
doniosłość załatwienia zatargu.

Rewelacje posła RSblego.
BERLIN, 30.10, (Pot) Podcz&s 

dzisiejszej dyskusji w sejmie pruskim 
nad budżetem prezesa ministrów po
seł socjalistyczny Rflhle podkreślając 
działalność antyrepublikanską nacjo
nalistów i hitlerowców oświadczył, 
że w chwili gdy kanclerz Luther 1 mi* 
nister Stresemann mieli wyjechać do 
Locarno, hitlerowcy projektowali za
mach na ich życie. Następnie poseł 
Rflhle oświadczył, że dla uniknięcia 
drugiego zamachu delegaci niemieccy 
na terytorjum szwajcarskiem zmusze
ni byli wysiąść z pociągu i odbyć 
resztę drogi w samochodzie.

Zamordowanie członka CUL
MOSKWA, (Rps.) W Połtawie 

na ulicy zamordowany został członek 
CIK. ukraińskiego, Centnerowicz- 
'Sprawca zamachu zbiegł. GPU. poF 
tawskie dokonało w mieście licznych 
aresztowań osób, posądzonych o prze' 
konania monarchistyczne.

Echa śląskie.
Minister Tyszka w Katowicach

KATOWICE, 3040. (A W.)-" 
Dziś tj. 31 o godz. 8 12 rano przyj*** 
dta do Katowic p. minister kolei in*
K. Tyszka celem przyjęcia osobiste' 
go udziału w poświęceniu noworo** 
budowanej linji Chorzów-Szarlej.

Włamanie do kasy dyrekcji 
kolejowej.

KATOWICE, 30-10 (A. W.) «• 
nocy z dnia 29 na 30 październik* 
banda kasiarzy-włamywaczy dostał* 
się niespostrzeźenie do gmachu df' 
rekcji kolei w Katowicach. Piano**' 
ne było okradzenie skarbca gtó*°ei 
kasy dyrekcyjnej, w którym i>rf 
przygotowane na wypłatę praco*0’' 
ków kilkanaście miljonów słotyc”' 
Widocznie rnusiał ktoś spłoszyć ** 
siarzy, gdyż umknęli bez narua*®°’( 
kas, pozostawiając na miejsca 
do topienia kas. Policja wpadła Ju 
na trop jednego z włamywaczy.
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Prezes ministrów francuskich, 
Painkve, oświadczył, że obecna 
złota pożyczka wewnętrzna i wy- 
S’łki w celu skonsolidowania daw
nych pożyczek wewnętrznych — to 
nowa bitwa nad Marną. Painleve, 
wzywając społeczeństwo do pod
pisywania tej pożyczki, uczynił to 
w formie trawestacji słynnego roz
kazu Joffra z 6 września 1914 r. 
Oświadczył on:

— Wielka bitwa rozpoczęła się. 
Jeśli nawet pierwszy bój nie bę
dzie zwycięski, walka musi toczyć 
się dalej. Albowiem naród chce 
obronić swe istnienie i uczyni to, 
lakichkolwiekbądź środków przy- 
sżłoby ku lemu użyć, choćby wy
dawać się one mogły drakońskimi.

Położenie więc, jak widać, jest 
we Francji poważne. Pierwszym i 
naiwaźniejszym punktem tego pla
nu sanacyjnego iest pozbycie się 
pożyczek krótkoterminowych. Fran
cja maiąc ogółem 400 miljardów 
długu, pożyczyła od swych oby
wateli 3C0 miliardów. Ztegookoło 
£0 miliardów wypada na kilkoter- 
minowe bony, które są najuciążliw
sze obecnie i w najbliższej przy
szłości, tj. w okresie, gdy kraj 
m usi odbudowywać ziemie zni- 
s zczone, gdy brakuje kapitałów na 
remont kolei itd. Budżet, który w 
r. 1913 wynosił 5 miljardów, wy
nosi w 1926 r. 36 miljardów. Po
zycja spłat długów publicznych 
wynosiła w 1913 r. 1,335 miljonów, 
*aś w 1926 r. 18 miljardów. W tej 
sumie nie zawiera się jeszcze spłata, 
którą trzeba będzie zapłacić Ame
ryce. Pra-źródłem tego złego stanu 
są wypłaty czynione przez Francję 
na rachunek odszkodowań niemie
ckich czyli za Niemcy. Wynoszą 
one dotychczas 130 miliardów. To 
zmusiło Francję do pożyczenia, 
wreszcie do jawnej inflacji.

W swem dążeniu do poprawy 
obecnego stanu rząd Painkvego 
przeprowadził iuż 3 rzeczy: po
wstrzymał inflację, doprowadził do 
równowagi budżetu, podwyższył 
do maximum podatki. Skonsolido
wanie długów zagranicznych udało 
się dotychczas jedynie w stosunku 
do Anglji. Obecnie Francja stoi 
wobtc problemu konsolidacji dłu
gów wewnętrznych. Złota poży
czka, która ma zlikwidować długi 
krótkoterminowe, aby osiągnąć 
swój cel, powinna przynieść co- 
najmniej 30 — 40 miljardów. Po
dobno przed upływem pierwszego 
terminu podpisano zaledwie 3 mi- 
ł'ardy. Nadchodzące dni okażą, 
Czy rządowi uda się uzyskać' po
trzebne miljardy w normalnej dro
dze, czy trzeba zwrócic się do 
lodków nadzwyczajnych.

Z jednej strony jest zwykłem 
^iawiskiem, że najwięksi subskry
benci podpisują pożyczkę dopiero 
* ostatniej chwili, z diugiej zaś 
Sl«ony rząd ma już pizygotowane 
blany dalszej watki, gdyby prze
klął swą finansową Mamę.

Są wówczas trzy drogi. Albo 
‘«ąo użyje środków przymusowych 
"“‘•nti będzie przymusowa wymia- 

krótkoterminowych bonów na 
^hgoierminowe, albo uchwalony 
^sianie podatek majątkowy, stale 

suwany przez socjalistów, albo 
peszcie bony wymienione będą 
* banknoty. Kota hnansowewcn- 

ujbwaiy wstydliwie mysi nowej 
twierdząc, że bony kró-

ik o ter min owe są tylko inaczej na
zwanymi banknotami, a więc nie 
byłoby właściwie inflacji, gdyby 
do dotychczasowych 45 miljardów 
banknotów dodać 70 czy 90 mi
liardów bonów.

Jak wybrano zwłoki „Hiezoanogo Żołnierza”.
Wzruszająca uroczystość na cmentarzu obrońców Lwowa.

W dniu dzisiejszym odbyła się uro
czystość ekshumacji zwłok .Nieznanego 
Żołnierza", którego śmiertelne szczątki 
spocząć mają w grobowcu, wzniesionym 
w Warszawie.

O oznaczonej godzinie na cmentarz 
Łyczakowski przybyli arcybiskup Twar
dowski, generałowie Malczewski i Thullie, 
wojewoda Garapich, prezydent miasta 
Neuman, dziekan wojska polskiego ks. 
mjr. Ruszkowski, prezes sejmowej komi
sji wojskowej brygadjer Mączyński, de
legaci Min. spr. wojskowych, Min. robót 
publicznych oraz lekarz miejski i udali 
się na tę część cmentarza Łyczakowskie
go, która jest miejscem wiecznego spo
czynku obrońców Lwowa.

Na dany znak rozkopano pierwszą 
większą mogiłę i wydobyto z niej 3 tru
mny. Otwarcie Ich nie nastręczało trud
ności, były one bowiem poważnie już 
zniszczone przez czas.

Rozpoczęto badanie zwłok. Na koł
nierzu szczątek munduru, w pierwszej 
trumnie znaleziono odcisk gwiazdki au
striackiej. Podobne ślady znaleziono na 
mundurach w dwu pozostałych trumnach.

Wobec tego rozkopano drugą mogi
łę, z której również wydobyto trzy tru
mny. Zaraz w pierwszej znaleziono u 
wezgłowia trumny czapkę maciejówkę z 
orłem'polskim, a na strzępach munduru 
guziki z orłami polskimi. W drugiei 
trumnie najlepiej zachowały się epolety 
z guzikami, ozdobionymi godłami Polski, 
w trzeciej wreszcie znaleziono takie sa
me guziki i oznaki wojskowe polskie.

Rzeczoznawcy wojskowi ustalili, iż 
pierwszy poległy był zwykłym szeregow
cem, drugi miał oznaki sierżanta, trzeci 
wreszcie — oznaki kaprala.

Trzy wydobyte trumny z śmiertelne- 
mi szczątkami żołnierzy polskich usta
wiono w jednym rzędzie i wezwano trzy 
matki, które utraciły synów swych pod
czas walk o Lwów, aby dokonały wy
boru.

Na cmentarzu zapanowała chwila

Najmniejszy w Euronie naród słowiański 
pod uciskiem wojującego germanizmu.

W prowincji saskiej żyje dotąd na
ród, który przed lat tysiącem stanowi! 
liczne i wielki obszar zajmujące plemię 
słowiańskie, które przelotnie przyłączył 
do Polski król Boi. Chrobry.

Nawała germańska nie pozwaliła roz
rosnąć się temu plemieniu słowiańskiemu, 
używającemu nazwy Serbów. Brakło 
Serbem łużyckim organizatorów odrę
bnej państwowości, jak to było wówczas 
w Polsce i Czechach, brakło ambicji pań
stwowych a skutek był ten, że Serbowie 
łużyccy coraz bardziej tonęli w morzu 
niemieckiem i dopiero w os'atnim cza
sie obudziła się u nich narodowa świa
domość.

Według traktatu Wersalskiego i kon- 
stucji niemieckiej przyznano równoupra
wnienie językowi łużyckiemu z językiem 
niemieckim w szkołach, sądownictwie, 
administracji samorządowej itd.

Równouprawnienie to pozostało je
dynie ua papierze, o ile chodzi o sądo
wnictwo, administrację i t d., jak to zre
sztą Niemcy zwykli robić z uciskanemi 
przez men mniejszościami narodowemi. 
Jedynie tylko w szkolnictwie przyznano 
derboin łużyckim pewne ulgi, mianowi
cie naukę religji w języku łużyckim. A e 
i tu starają się Niemcy wlać w duszę 
dziecka jad germatiizmu, zniekształcając 
piękny, pełen tradycji język oratuiegu 
nam naroau łużyckiego.

Ostatnio zuarzyi się jas<raw> wy
padek pogwałcenia praw Łużyczan w 
szkolnictwie, w miejscowości Psowie, ■ 
na UOrnycn Łuzycacu (prowincja saska;. | 
Miejscowość ta, zamieszkana głównie

Wygrać całkowicie obecną Mar- 
nę tj. umorzyć dług wewnętrzny i 
zaprowadzić złoty frank, jest więc 
dziełem bardzo trudnem.

A. C.

Lwów, dn. 29 października, 
niezwykle majestatycznej ciszy. Trzy 
czarno ubrane szanowne postacie kobie
ce wolno zbliżyły się do trumien, ogar
niając je kochanemi matczynemi spojrze
niami i długo trwały w r modlitewnem 
jakby skupieniu. Pierwsza z nich wysu
nęło się naorzód p. Jadwiga Zarugiewi- 
czowa, żona dyrektora banku, której syn 
Doległ ood Zagórzem i tam został po
chowany, i tłumiąc łzy ręką wskazała 
pierwszą trumnę z 3-ch ostatnio wydo
bytych z mogiły.

Wybór Nieznanego Żołnierza został 
dokonany!

Przed śmiertelnemi szczątkami sza
rego bohatera, który odziany w marynar
kę, w maciejówce na głowie, orłem pol
skim ozdobionej poszedł w bój i życie 
swe młode za Polskę oddał, pochyliły 
się czoła zebranych.

Stwierdzono, iż żołnierz ów zmarł 
wskutek postrzału w głowę i miał zł a- 
maną nogę.

Wśród cichej modlitwy zebrano ra
zem ze zwłokami szczątki prostej trumny 
drewnianej, złożono je w trumnie cynko
wej, którą z kolei umieszczono w spe
cjalnej trumnie dębowej, przywiezionej z 
Warszawy.

Nastąpiło opieczętowanie trumny i 
przeniesienie przed .Kaplicę orląt lwow
skich”, gdzie ustawiono ją na wspania
łym katafalku.

Przy zwłokach Nieznanego Żołnie
rza zaciągnięto wartę honorową, Która 
pierwsza oddała mu hołd pośmiertny i- 
mieniem wojska polskiego.

Po ceremonjach tych otwarto cmen
tarz dla ludności, która tłumnie pośpie
szyła z oddaniem hołdu swemu bezimien
nemu obrońcy, — wyrazicielowi bohater
stwa Polski.

W piątek i w sobotę przy zwłokach 
odbędą się nabożeństwa żałobne, poczem 
w sobotę nastąpi eksportacja zwłok n a 
dworzec kolejowy, a stamtąd do Warsza- 

przez Łużyczan, jest solą w oku germa- 
nizatorsklch władz saskich, które widząc 
się bezsilnemi wobec starszei generacji 
Serbów łużyckich, postanowiły ostrze 
swej polityki wynaradawiającej skierować 
przeciwko dziatwie szkolnej.

Należy stwierdzić, że szczególnie 
w ostatnich kilku tygodniach kurs anty- 
łużyczi władz saskich municypalnych 1 
szkolnych szczególnie zwrócił się prze
ciwko szkołom, z których usuwa się 
pod błahymi pozorami nauczycieli, rodo
witych Łużyczan, zastępując ich hakaty- 
stamt, księżmi lub pastorami.

ignorowanie łużyckich rad szkol
nych jest na porządku dziennym, a wszel
kie protesty Łużyczan w tym względzie 
pomijaią władze saskie milczeniem i 
wzamian stosują dalsze szykany.

W jednym z ostatnich numerów 
.Serbskich Nowin*, dziennika łużyckie
go, wychodzącego w stolicy Górnych 
Łużyc, Budyszyuie (Bautzen), znajduje 
aię protest Łużyczan przeciwko bezpra
wiu Niemców i opis poszczególnych wy 
padków szykan hakaty. >

— M mo bezustannej udręki, w ja
kiej żyje ouhatersKt naród łużycki, ruch 
narodowy stale tam wzrasta; ciągle Po
wstają nowe towarzystwa kulturalno- 
oświatowe, oddziały , Sokoła', chóry 
ludowe i t. p. ułówną zasługę w tem 
mają: redaktor „oeroskicn Nowiu*, Ma
rek Siuier, Aruoszt dani ceniony ko.n- 
pozytot uarouowy tuzyCki, djaruat Kra- 
wc, protesor a taueinji muzycznej w De* 
żute, twórca łużyckiego cnóru narouo- 
wego I orkiestry symfoniczaej w Budy- 

szynie, oraz zasłużony zbieracz łużyc
kich pieśni ludowych, które ukazały się 
drukiem z notami i znajdują się w każ
dym domu łużyckim.

Po wsiach i miastach łużyckich co
raz częśdei spotyka się narodowe stroje 
łużyckie, niesłusznie nazywane sasko- 
altenburskimi lub szorewaldzkimtj ja
kie noszą kobiety łużyckie nad rzeką 
Szprewa (Spreewaldin), płynącą przez 
Górne Łużyce.

Również wzmaga się ruch spółdziel
czy. Ostatnio odbvł się w Zvtawie (Zit- 
tau) zjazd delegatów łużyckich towa
rzystw spółdzielczych okręgu budyszyń- 
sko-łabsko-źytawskiegi. na którym o- 
mawiano potrzeby organizacyine i spo
soby przeciwdziałania szkodliwej robocie 
organizacji niemieckich.

W dniach zaś 16—18 października 
obradował w Dreźnie zjazd przedstawi
cieli takich towarzystw z Łużyc Górnych 
i Dolnych.

W kongresie mniejszości narodo
wych, obradującym obecnie w Genewie, 
bierze udział także delegacja Serbów, 
łużyckich z radcą sprawiedliwości dr. 
Hermannem, na czele. Łużyczanie wy
rażają nadzieję, że Rada Ligi Narodów, 
do której z rezolucją zwróci się kongres 
w sprawie obrony praw mniejszości na
rodowych, zechce zająć się też losem 
Łużyc, które choć przed tysiącem lat u- 
traclły swą niepodległość i dostały się 
pod jarzmo, nie zatraciły jednak mowy 
ojczystej, dawnych tradycji i utrzymały 
swą narodowość.

M >że choć w części Rada Ligi Na
rodów uwzględni żądania bohaterskiego 
narodu słowiańskiego, który został zu
pełnie zignorowany przez konferencję 
pokojową i pozostawiony aadai w nie
woli u Niemców. Spectator.

SPRAWY ZIJ9WSKIE.

womioiMel.
W Warszawie odbyi się zjazd rze

mieślników żydowskich w obecności 
80) delej^atów z całej Polski.

Na zjeździe tym podług żargono
wego „Hajnta* Drzytoczono statystykę 
rzemieśiniKów w Polsce, z której wyni
ka, że na 1200 warsztatów metalowych 
w województwie Pieskiem jesę 418 ży
dowskich, na 1 83() w Warszawie—1003 
żydowskich, na 2 000 w wojew Tarno- 
polsklem — 1 632 żydowskie. O Innych 
województwach brak danych statystycz
nych

O nastrojach zjazdu rzemieślników 
żydowskich świadczy notatka pisma 
„Folkscajtung*. które podaję, źe delega
ci kilkakrotnie ostro protestowali przeciw 
zagajeniu w języku polskim, a okrzyk: 
.Ijdyszl ijdyszl* (w żargonie) stale 
akompaniował polskim przemówieniom 
Kiedy zaś przywódca sjonistów p. Klu- 
nal przemawiał po niemiecku, nikt z o- 
becnych na zjeździe nie protestował.

Na wzmiankę zasługuje ankieta 
„Hajnta* na temat: Jak można ratować 
zydostwo polskie od ekonomicznego 
upadku*. Pierwszy zabrał głos poseł 
Grinbaum, który piszę m. lc.

Położenie żydów jest szczególnie 
utrudnione przez to, źe podczas wojny 
i w pierwszych latach po niej masy 
żydów były zmuszone rzucić się do 
handlu, z którego ich teraz rugują 
różne pjwody oraz wewnętrzna poli
tyka gospodarcza i podatkowa rządu*, 
/.dolnosć zjednoczonej t wyzwolonej 
Polski utrzymania mas żydowskich 
jest wogóle mniejsza, niż za czasów 
kiedy jej poszczególne części należały 
do wielkicn mocarstw. Należałoby 
czynić starania o zmniejszenie żydow
skiej klasy handlowej, która podczas 
wojny i dewaluacji rozrosia się niena
turalnie. Zydostwo polskie me może 
przetrwać uieoezpteczcych powojen
nych procesów ciężkich oez pomocy 
zydowskicn zoiorowisk (za jrauicznyco), 
Które, na szczęście, nie oyły w takich 
warunkach.

Bardzo charakterystyczne w tych 
wywodacn są dwa momenty: przyznanie 
się do nienaturalnego lozrostu kupiec - 
lwa Zjdowsziego i do starań o pomoc 
zagraniczną, u tych staramaca z okre
su u zw. „pogromów żydowślficn* w 
Poiscc możuaoy wicie powiedzieć, jaz 
to reklamowano rzezomy ucisk zydo- 
stwa i rzekome okrucieustwa polskie, Oy 
od zagranicznego żydostwa uzyskać,- 
pomoc finansowa.
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Z posiedzenia Rady miejskiej w Sosnowcu.
Reprymenda z Województwa.

Jedno z tych niewielu posie
dzeń w sosnowieckiej Radzie miej
skiej, które przeszło bez gorętszych 
utarczek słownych. Naogół panował 
spokój, urozmaicony wesołością, czy 
to dzięki niefortunnemu pismu ży
dowskiego tow. sport .Makabi*. czy 
wskutek dogadywań niewiasty z tem
peramentem, stojącej na galerji.

Rozpoczęło się, jak zwykle, od- 
czytaniem korespondencji do Rady 
miejskiej. Były wśród niej listy wy- 
soće interesujące.

Przedewszystkiem więc pismo z 
Województwa. Z pisma tego Rada 
miejska dowiedziała się, że Woje
wództwo skreśliło cały szereg po
datków, uchwalonych przez nią na 
rok bieżący. Konieczność ściągania 
tych podatków nie była dostatecznie 
umotywowana. O tem stanowisku 
Województwa pisaliśmy już swego 
czasu, donosząc, że został zatwier
dzony jedynie podatek od psów.

Procenty p. Cwajgenhafta.
Wesołość wywołały cyfry, wy

mienione w liście p. Cwajgenhafta, 
dzierżawcy rzeźni w Sosnowcu.

Magistrat obecny w początkach 
swego panowania zabrał się do wielu 
spraw bardzo gorąco, nawet za go
rąco. W młodzieńczej nieoględności 
zaangażował się między innemi w o- 
bietnicach, co do pozbycia się obec
nego dzierżawcy rzeźni. Obietnicy 
tej jednak dotrzymać nie mógł, gdyż 
na swej drodze znalazł poważne prze
szkody natury prawnej.

Wobec tego zawarto z p. Cwaj. 
genbaftem nową umowę. Narazie nikt 
na nią nie zwracał baczniejszej uwa
gi. Sam dzierżawca, podpisując ją,

Sprawa Komitetu ratunkowego.
Pierwszy punkt obrad ęnegdaj- | 

szego posiedzenia Rady miejskiej 
przewidywał rozpatrzenie proś
by Komitetu ratunkowego o zniesie
nie podatku od zabawy tanecznej.

Aby nie wprowadzać precedensu, 
istnieje niewzruszalna zasada, by ża
dnych zabaw tanecznych nie zwal
niać z podatku miejskiego. Wszyscy 
się z tem godzą.

Słuszne jednak było zapytanie r. 
Michaela, czy Magistrat subwencjo
nuje Komitet w Sielcu, bo o niego 
tu właśnie chodziło. ''Komitet ten bo
wiem karmi dzieci rodzin najbied
niejszych.

Nieboszczyk Breitbart,
Po odrzuceniu głosami socjali

stycznymi prośby właścicieli kin o 
zmniejszenie podatku od widowisk 
filmowych, Rada miejska rozpatrywa
ła podanie żydowskiego t-wa gim- 
nastyczno - sportowego „Makabi" o 
zwrot pobranego podatku miejskiego.

Swego czasu t-wo to zaprosiło 
do Sosnowca słynnego i nieżyjącego 
już obecn.e Breitbarta. Ponieważ 
pierwszy występ tego siłacza połą
czony był z grą w piłkę nożną, prze
to Magistrat wziął podatek tylko 
200 zł.

Podatki, podatki, podatki.
Przystąpiono następnie do naj

ważniejsze) części obrad, mianowicie 
do uchwalenia nowych i podwyższę- 
starych podatków na rok przyszły.

Jeden tylko podatek uchwalono 
jednogłośnie: dodatek do państwowe
go podatku przemysłowego, wobec 
wygaśnięcia mocy uchwały Rady miej
skiej z dn. 4 X 1923 r. Jest to poda
tek dawny i jego dotycnczaso wa wy
sokość nie zostanie zmieniona.

Byłjnsjadnak jeszcze 1 inne podat
ki, a wjęcr 1) podwyższenie dodatku 
od państwowego podatku od nieru
chomości w wysokości 50 proc, po
datku państwowego; 2) zastosowanie

Polityka podatkowa socjalistycz
nych władz miejskich naraża miasto 
na opinję, to nie mamy tęgich głów 
u steru miasta, skoro dopuszczają do 
takich uchwał, które następnie muszą 
być odrzucane przez władze nad
zorcze.

Opinja ta jest uzasadniona tem 
jeszcze, że Województwo zniewolone 
było w swem piśmie zwrócić uwagę, 
iż budżet dodatkowy m. Sosnowca 
został sporządzony niestarannie, przy
czem wymienione zostały wszystkie 
jego usterki.

Dla obywateli miasta będzie rze
czą niewymownie prźykrą dowiedze
nie się, iż Sosnowiec, który pod 
względem staranności w gospodaro
waniu, prym trzymał do niedawna 
wśród innych miast naszej dzielnicy, 
dziś dzięki rządom socjalistycznym 
naraził się na .pouczenie", niczem 
sztubak.

nie przypuszczał, że nadejdą tak 
ciężkie czasy, jak obecnie.

Bo gdyby przupuszczał, nigdyby 
się pewnie nie zgodził na płacenie 
aż 5 proc, dziennie od sum zaległej 
tenuty dzierżawnej.

W liście p. Cwajgenhaft piszę, 
że w obecnym czasie nikt nie może 
płacić w oznaczonym terminie. Kara 
zaś za włókę, wyznaczona w umowie 
z nim przez Magistrat, równając się 
z 5 proc, dziennie, wynosi 150 proc, 
miesięcznie, a 1800 proc, rocznie.

Nic dziwnego, że przy wymienia
niu tych absurdalnych cyfr radni nie 
mogli się powstrzymać od śmiechu.

Przedstawiciel Magistratu oświad 
czył, że miasto nie udziela subwen
cji Komitetowi. Wobec tego r. Wolf 
postawił wniosek, aby podatek w 
wysokości 170 zł. przeznaczyć Korni 
tatowi, jako subwencję magistracką 
Radny aocjalistyczny p. Litewka o- 
świadczył, że nie ma on zaufania do 
Komitetu ratunkowego (?!), mimo to 
prez. p. Bień przyrzekł swe popar
cie dla tej sprawy na posiedzeniu 
zarządu miasta. Oświadczenie to 
skłoniło r. Wolfa do wycofania wnio
sku.

Zarząd miasta prośbę Komitetu 
rozpatrzy przychylnie.

„Makabi" i Magistrat.
Na drugi występ Breitbarta, a 

zatem na zwykłe widowisko cyrkowe, 
został nałożony podatek w wysoko
ści 60 proc, od ceny biletów.

Makabiści wobec tego występ 
odwołali i obecnie zwracają się do 
Magistratu, aby im wypłacono „od
szkodowanie" za straty, poniesione 
wskutek odwołania występu Breit
barta.

Te dziwne pretensje wywołały 
śmiech, nie znajdując obrony nawet 
ze strony jedynego obecnego na po
siedzeniu przedstawiciela ludności 
żydowskiej.

uchwały Rady miejskiej z lipca b. r. 
o podwyższeniu stawek podatku od 
ładunków kolejowych od 1 stycznia 
1926 r.; 3) zastosowanie uchwały Ra
dy miejskiej z lipca r. b. o podatku 
od przedmiotówi zbytku na rzecz m. 
Sosnowca od 1 'stycznia 1926 r. i 4) 
zastosowanie uchwały Rady miejskiej 
z lipca r. b. o poborze na rzecz m. 
Sosnowca podatku od oświetlenia ele
ktrycznego w lokalach z wyszynkiem 
alkoholu, w lokalach zabaw, rozrywek 
i widowisk od 1 stycznia 1926 r.

Cztery te podatki poddał rzeczo
wej krytyce r. Michael.

| Mówca wskazał na niesłychanie 

ciężki kryzys gospodarczy, skutkiem 
czego z dnia na dzień wzrasta bezro
bocie. W rządzie i w Sejmie poważ
nie się obecnie zastanawiają nad spo
sobami zmniejszenia tego kryzysu. 
W pierwszym rzędzie państwu po 
trzebne są pieniądze, tymczasem sa
morządy konkurują z nim, wysuszają 
źródła dochodów, co im przychodzi

Subtelności polityki podatkowej p. Keniga.
W odpowiedzi r. Michaelowi za

brał głos ławnik p. Kenig. Przedsta
wiciel Magistratu wyraził całkowite 
zrozumienie sytuacji, którą przedsta
wił r. Michael.

Jest zdania jednak, to właśnie 
nowe podatki zwrócą uwagę rządu i 
Sejmu na wielkie obciążenie podat
kami ludności przez samorządy i szyb 
ciej nastąpi sanowanie stosunków.

Ten niezwykle wyszukany spo
sób rozum wanta, doprowadzający 
akcję podatkową do absurdu jest mo
że najbardziej szczerym obliczem po
lityki finansowej p. Keniga. Trzeba, 
żeby było najgorzej, a w skutkach 
wyjdzie to na lepsze.

W polemice r. Wolf zauważył, 
źe gdy nawet w „Robotniku" piszę 
się, by przeznaczyć sumy na podtrzy
manie przemysłu i by w ten sposób 
dać rumieniec życiu gospodarczemu, 
to tu właśnie w środowisku przemy- 
słowem nakładane są coraz nowe po
datki. Inna rzecz w okolicach wiej

Niewiasta z temperamentem.
Humorystyczny epizod zdarzył 

się na onegdajszem posiedzeniu.
Na galerji znalazła się jakaś nie

wiasta, robiąca głośną obstrukcję.
Gdy ktoś z Magistratu mówił o 

konieczności ściągania podatków, 
wówczas rozległ się jej głos:

— Na samochód! —
Uciszona po chwili znów rozpo

częła gorąco protestować przeciw

Spóźniona szczerość wicepr. Jarży.
Pozostał jeszcze do uchwalenia 

leden statut o poborze miejskiego 
podatku od zbytku mieszkaniowego 
na rok 1926.

Według projektu Magistratu po
datek ten ma wynosić 100 proc, po
datku mieszkaniowego. R Michael 
dla zasady postawił wniosek, aby u- 
trzymać dotychczasową wysokość po 
datku-20 proc.

Zabrał głos wiceprez. d. Jarża.
— O ile można się było zgodzić 

z wywodami r. Michaela przy oma
wianiu poprzednich podatków — roz
począł wiceprez. p. Jarża,—o tyle te
raz itd. itd

W dalszym ciągu, uzasadniając 
konieczność nałożenia podatku od 
zbytku mieszkaniowego, p. Jarża po
wtarzał poprzednie argumenty r. Mi
chaela i r. Wolfa, uważając, że były 
one słuszne, gdy chodziło o inne po
datki. Mówca nawet wspomniał o ru
inie gospodarstwa narodowego.

Votum separatum.
W końcu posiedzenia radni z klu

bu Narodowo - gospodarczego złożyli 
▼otum separatum, w którem powie
dziano między innemi:

Niżej podpisani zgłaszają sprze
ciw do projektów Magistratu i u- 
cbwał Rady miejskiej z dn. 29 bm. 
w sprawie podatków:

a) , podwyższeniu dodatku do 
państwowego podatku od nierucho
mości w wysokości 50 pr. podatku 
państwowego;

b) podwyższeniu stawki po

Uwaga na marginesie posiedzenia.
Na jednem z krzeseł, przeznaczo- i stosunku wyborców do obecnych g°‘ 

nych dla radnych, zasiadł niejaki p. I spodarzy miasta. ,*
Płonka, członek t zw. Komitetu bez- I Osoba p. Płonki jest nam d°s0 
robotnych. Wypadek na oko błahy, I obojętna, wiemy tylko, że głośob. 
dość iednak charakterystyczny dia | przemawia tu 1 ówdzie na wiec*c ’

tem łatwiej, że mają podatnika blisko 
siebie.

Podwyższanie dawnych i uchwa
lanie nowych podatków niszczy wszel
kie kalkulacje handlowe i sprowadza 
dalsze rozszerzanie się kryzysu Mów
ca oświadczył się przeciwko wnio
skom podatkowym.

skich, tam życie jest normalniejsze, 
tam łatwiej płacić.

— Panowie są zdania — mówił 
r. Wolf, — źe my wogóle podatków 
płacić nie chcemy. Jest to nieprawda: 
chcemy 1 płacimy, lecz nie godzimy 
się na jeszcze większe śrubowanie 
podatków, niż obecnie. Jak przy)dą 
czasy lepsze, to wtedy śrubować.

Powtórnie zabrał głos r. Michael. 
który zaznaczył, że przemówienie ła
wnika Keniga jest zaprzeczeniem tych 
wszystkich poglądów, które są wła
snością wszystkich warstw społecz
nych i stronnictw politycznych, me 
wyłączając PPS. Mówca ma zrozu
mienie dla interesów samorządu, ma 
jednak jeszcze większe dia interesów 
państwa. Radny Michael zwrócił uwa
gę, że podatek od ładunków kolejo
wych wpłynie na podrożenie wszyst
kich towarów, przywożonych do mia
sta.

Mimo przekonywujących argu
mentów, większość socjalistyczna 
wnioski podatkowe uchwaliła.

projektom magistrackim. Wyszła mo
cno zagniewana na obecnych gospo
darzy w mieście.

Donośny jej głos rozlegał się je
szcze na podwórzu posesji p. Mro
zowskiego, przyczem kwestja kupna 
Delahaja odgrywała dominującą rolę 
w tej nieprzewidywanej przez nikogo 
obstrukcji.

Krótko mówiąc, wiceprez. Jarża 
przyznał rację rr. Wolfowi i Michae
lowi, tylko nie w sprawie podatku 
od zbytku mieszkaniowego.

Pierwsze ałowa przemówienia 
odpowiadającego r. Michaela wywo
łały wesołość:

— Pan wiceprezydent Jarża mó
wi teraz tak—skonstatował r. Michael 
—jakby poprzednio głosował przeciw 
wnioskom magistrackim, aolidaryzu- 
ląc się z nami. Trzeba być konse
kwentnym. Skoro się teraz mówi, źe 
mieliśmy słuszność, to dlaczegóż p. 
Jarża z nami nie głosował, lecz prze
ciw nam.

Retoryka p. Jarży została w ten 
sposób sromotnie pognębiona.

Dla większej wesołości, że, jako
by prawica została „przekonana* wy
wodami wicepr. Jarży, r. Michael 
wniosek o obniżenie podatku wV' 
cofał.

datkowej od ładunków kolejowych;
c) podatku od przedmiotów 

zbytku;
d) podatku od oświetlenia e' 

lektrycznego, a to z tej racji, <e 
krytyczne położenie gospodarcze 
nie pozwala na powiększanie napiC' 
cia podatkowego, co w azczegó1' 
ności dotyczyć winno Sosnowe*' 
jako ośrodka przemysłowego.

Votum separatum zostało zapr°' 
tokułowane.

Na tem posiedzenie zakończo°0’
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Jest też widocznie w pewnych sferach 
osobą wpływową.

Nie upoważnia go to jednak do 
mieszania się z radnymi w czasie po
siedzenia.

Wolno przedstawicielom Magi
stratu dopuszczać do tego, by kobie
ty postponowały władzę miejską, wy
rażając się do poszczególnych jej 
przedstawicieli w sposób w wysokim 
stopniu niewyszukany.

Lecz dobrzeby było, aby rozwy
drzenie hamować przynajmniej na po
siedzeniu Rady i zastosować pewną 
linję demsrkacyjną — między gospo
darzami miasta, a .publiką*, choćby 
ona nawet należała do Komitetu bez
robotnych.

Przewodniczącemu posiedzenia 
wolno było postępku p. Płonki nie 
zauważyć, a może wziął go nawet za 
radnego... Kto to wie? Trzebaby więc 
było, aby woźni magistraccy baczniej
szą zwracali uwagę na zachowanie 
się publiczności.

Chodzi tu o powagę Rady Miej
skiej.

K. C—rk.

Mienie I.N.S.W. w bosnowcu.
W ubiegły czwartek w sali gi

mnazjum im. kr. Jadwigi w Sosdow- 
cu odbyło się walne zebranie człon
ków sosnowieckiego Koła towarzy? 
stwa nauczycieli szkół wyższych i 
średnich.

Po zagajeniu przez przewodni
czącego p. Wacława Antosiewicza, 
delegat zarządu ckręgu warszaw
skiego p. Jarosław Chełmiński przed
stawił najbliższe zadania nauczyciel
stwa. Referat wskazywał, że naogół 
nauczycielstwo wskutek przepraco
wania zbyt mało zajmuje się zagad
nieniami organizacyjnemi lub zawo- 
dowemi. Zarząd okręgowy odczuwa 
potrzebę ożywienia działalności po
szczególnych Kół. Okręg warszawski 
został podzielony na obwody, nad 
którymi powierzono pieczę poszcze
gólnym delegatom. Poza sprawami 
materialnemi, które zostały uregulo
wane przez Komisję norm, z pomię
dzy spraw ideowych na pierwsze 
miejsce wysuwa się obecnie zamie
rzona przez ministra St. Grabskiego 
reforma zasadnicza ustroju szkolnic
twa, która to reforma winna pobu
dzić wszystkich nauczycieli do za
stanowienia się 1 wypodwiezenla się 

o niej.
Z pomiędzy innych spraw oma

wiano wydawanie przez o kręg war
szawski własnej kroniki lub wreszcie 
sposoby ożywienia życia towarzy
skiego wśród nauczycielstwa. W dłuż
szej dyskusji udział brali p. Zlllin- 
ger, ks. Sznajderski, Bańkowska, po
czem postanowiono nie przy mować 
rezygnacji obecnego zarządu, nato
miast wyborów dokonać w przeciągu 
dwóch tygodni, przyczem przedsta
wić po dwóch kandydatów do z arzą- 
du od każde) Rady pedagogicznej.

Podziękowaniem delegatowi za 
przyjazd z Warszawy zebranie p go
dzinie 11-ej wieczorem zakończono.

aino-leatr .uuziALdWr.
Od poniedziałku 26 października

i dni następne 
Szczyt wrażeń i emocji! 

Konkursowy film wytwórni ameryk. 
„selznick Pictures" 

„Tydzień miłości” 
Wielki erotyczno-fascynujący dram, 

w 8 aktach.
Luksusowa wystawał

Setki pań w kostiumach kąpielowych!
W rolach głównych: 

Cudna Elayne Hammersteeu 
i słynny tragik 

________ Conway iearle

Cierpliwości II! 
lesic.e pacę dni, a wsayscy gremjalnie 

muszą podziwiać 
Najwznioślejszy Hymn miłości 

„NIBELUNGI”

Dziś został otwarty
MAGAZYN GALANTERYJNY 

P. KUCHARSKIEGO SOSNOWIEC, UL. 3-00 MAJA S T2«
Poleca w wielkim wyborze wszelkie artykuły kon
fekcji męskiej i damskiej po cenach konkurencyjnych. 

UWAGA ”gd*,*^“^:?*1 darmo baloniki!

Z Radv miejskiej w Będzinie.
Wybór wiceprezydenta unieważniony.

W ubiegły czwartek odbyło się 
drugie nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej w Będzinie, celem ostateczne
go wyboru prezydenta miasta- Posie
dzenie, jak zwykle, rozpoczęto z po- 
ważnem opóźnieniem.

Na wstępie p. przewodniczący za
komunikował Radzie, iź otrzymał list 
podpisany przez dwuch radnych z każ
dego ugrupowania, w którym radni, z 
uwagi na wytworzoną sytuację po nie- 
przyjęciu mandatu przez p. Michaela 
i chcąc uniknąć interwencji wojewódz
twa, proszą o zwołanie nadzwyczajne
go posiedzenia Rady na czwartek, na 
co się p. przewodniczący zgodził

Następnie zabrał głos radny Koz 
łowski z Solidarności robotniczej, który 
oświadczył, iż ugrupowanie jego, nie 
mogąc w sprawie kandydatów do za
rządu miejskiego dojść do porozumie
nia z klubem PPS postanowiło, celem 
niedopuszczenia do interwencji woje 
wództwa, głosować na kandydata ugru
powań . burżuazyjnych*, czyli nap. Mi
chaela

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

31
Sobota

Dziś Nemezjusza i Lucylll. 
lutro Wszystkich Sw. 
Wsch. słońca 6.56
Zach. . 431

Z TEATRU.
Dziś w sobotę o g, 8.15 premjera znako

mitej farsy .500 dni*, wystawionej pod re- 
źyserją P. Orłowskiego

W niedzielę popołudniu — farsa .Sy
stem pana Ribadiera" csyi' .Najlepszy spo
sób na żony.* Początek O godz 4.

W niedzielę wieczorem .Codziennie 
o 5-tej*. z niezrównanym Knake-Zawadz- 
kim w roli Marayela. Początek o g. 8.15.

Poniedziałek teatr nieczynny.

Teatr na .Saturnie*.
W piątek 6.XI przedstawienie na cel do

broczynny farsa ,300 dni*. Pocz. o g. 8.15 w-

Teatr w Będzinie
W nadchodzący wtorek o g. 8.30 po ce

nach od 50 gr. do 3 zl. artyści odegrają far
sę dostępną tylko dla dorosłych .300 dni*.

Teatr w Dąbrowie.
W poniedziałek o g. 4 popot dla uczącej 

się młodzieży po cena ch minimalnych, od 
50 gr., 80 gr. 1 1 zl, arcydzieło literatury 
polskiej Wyspiańskiego .Sędziów* i świe
tną krotochwilę .Marcowy kawaler.

W poniedziałek o g. 8 15 farsa ,300 dni*. 
Dla młodzieży wstęp wzbroniony.

Teatr w Zawierciu,
W nadchodzącą środę — farsa .300 

dni*. Początek o g. 8.15.Teatr Polski w Katowicach.
Dsiś —.Dziady* premjera.
Niedziela popołudniu o g. 3 min, >0 

.Mazepa* (oper a; ceny o 40 proc, znizoneji 
wieczorem o g. 7 m. 30 .Dziady*.

Poniedziałek — przedstawienie zawie
szone.

Po przemówieniu tem przystąpiono 
do głosowania w wyniku, którego na 
27 radnych p. Michael otrzymał 19, rad
ni z PPS. oddali 8 kartek czystych.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów, 
p. przewodniczący zaprosił na oddziel
ne posiedzenie konwent senjorów, gdzie 
zakomunikował przedstawicielom ugru
powań radzieckich decyzję wojewódz
twa w sprawie wiceprezydenta miasta 
p. Rubinlichta.

Wychodząc z założenia, ż wybór 
wiceprezydenta nie był formalny, gdyż 
p. Rubinlicht nie otrzymał absolutnej 
większcści głosów, województwo wy
bór ten unieważniło.

Sprawa ta będzie rozpatrywana 
przez Radę na najbliższem posiedzeniu.

Okazuje się, iż wobec piętrzących 
się trudności żywot Rady miejskiej bę
dzie dość ciężki, gdyż dotychczas, po
mimo odbycia dziewięciu posiedzeń, nie 
załatwiono jeszcze sprawy zarządu mia
sta i wogóle niewiadomo co najbliższe 
dni przynosą.

Nieznanemu Żołnierzowi.
Uroczystości żałobne w Sosnowcu.

W niedzielę o godz. 3 i pół po
południu, po nieszporach z kościoła 
parafialnego wyruszy procesja na 
cmentarz przy ul. Alela.

Procesja ta przejdzie ulicami Ma
łachowskiego i 3 Maja, obok płyty 
Nieznanego Żołnierza.

Organizacje, które wszystkie win
ny wziąć udział w procesji, zebrać 
się muszą w kościele; należy również 
przygotować wieńce, które będą zło
żone na płycie Nieznanego Żołnierza 
i na grobie poległych powstańców 
śląskich na cmentarzuWarta honorowa przy płycie .Nieznanego Żołnierza**.

Z polecenia Powiatowego Komi
tetu uczczenia pamięci .Nieznanego 
Żołnierza**, zebrani przedstawiciele 
organizacji wojskowo - wychowaw
czych i hufców szkolnych na terenie 
Sosnowca postanowili zorganizować 
wartę honorową przed płytą .Nie
znanego Żołnierza** w niedzielę i po
niedziałek t j. 1 i 2 listopada b. r. 
od godziny 8-ej do 23 ej, wyznacza
jąc następujący porządek:

W niedzielę od 8—12 harcerstwo, 
od 12—16 Związek strzelecki, od 
16—20 Sokół, od 20—23 straż o- 
gniowa.

W poniedziałek od 8—12 har
cerstwo, od 12—16 Sokół, od 16—20 
straż ogniowa, od 20—23 Związek 
strzelecki.

Wartę rozprowadza podoficer in- 
strukcyjny. Wartownia: posterunek 
policji państwowej na dworcu, zmia
na warty odbywa się co godzinę po
2-cb  wartowników. Organizacje obo
wiązane są do punktualnego obesła
nia warty swoimi członkami w mun
durach organizacyjnych.
Uroczystość ku czci .Nieznanego Żołnierza* w Dąbrowie.Onegdaj odbyło się w Dąbrowie 

posiedzenie miejscowego komitetu 
obchodu ku czci Nieznanego Żołnie
rza, celem konkretnego omówienia 
programu uroczystości i ustalenia 
wszelkich szczegółów.

Po zebraniu danych i przeprowa
dzonej dyskusji, ustalono następujący 
program uroczystości: z uwagi na 
warunki lokalne i nie chcąc młodzie
ży szkolnej zbytnio męczyć, postano
wiono urządzić pochód na cmentarz 
w poniedziałek, o godz. 9 rano.

Na cmentarzu wszystkie szkoły, 
organizacie i korporacje złożą wień
ce na grobach poległych w czasie 
wojny światowej żołnierzy, poczem 
nastąpi przemówienie duchowieństwa 
i dyr. Wrzoska.

Po zakończenia uroczystości na 
cmentarzu, pochód wróci do kościo
ła, gdzie o godzinie 11 przed połud
niem na dany znak przez gwizdki 
zakładów przemysłowych wszelka 
praca w zakładach i ruch uliczny 
winny być wstrzymane w ciągu je
dnej minuty, przechodnie zaś winni 
się zatrzymać i z obnażoną głową w 
milczeniu uczcić pamięć Nieznanego 
Żołnierza.

W obchodzie uroczyatości wezmą 
udział wszystkie szkoły miejscowe, 
oddział artylerji z Będzina, poza tem 
organizacje, korporacje, straż ognio
wa i orkiestry.

, Jest rzeczą zrozumiałą, iż w od
daniu hołdu Nieznanemu Żołnierzowi 
winna również wziąć jaknajliczniejszy 
udział ludność miejscowa i okoliczna.

Od niedzieli, dnia 1 listopada 
wszystkie domy należy udekorować 
Hagami narodowemi z żałobnemi szar
fami, sklepy zaś przy ul. Kr. Jadwigi w 
czasie pochodu winny być zamknięte.

Obchód .Nieznanego Żołnierza w Grodźcu.
(•) W ubiegły czwartek odbyło 

się zebranie Komitetu wykonawcze
go fundacji tablicy .Nieznanego Żoł
nierza* w Grodźcu pod przewodni
ctwem p. dyrektora Stanisława Ra- 
żniewskiego, na którem omawiana 
była sprawa obchodu ogólno-krajo- 
wej uroczystości oddania hołdu „Nie
znanemu Żołnierzowi*, w myśl ucnwał 
powziętych przez Komitet główny, 
jaki przed kilku dniami się zawiązał 
w starostwie Będzińskim.

Program tej uroczystości uchwa
lono następujący: 1) o godz. 10 ej ra
no uroczyste nabożeństwo żałobne w 
miejscowym kościele parafialnym, 2) 
po nabożeństwie wyruszy pochód z 
kościoła do płyty .Nieznanego Żoł
nierza*, gdzie po złożenia wieńców, 
nastąpi rozwiązanie pochodu.

Na komendanta pochodu zapro
szono naczelnika straży ogniowej o- 
chotniczej Grodzieckiego Towarzy
stwa p. R. Szmidta.

Komitet zanaszem pośrednictwem 
zwraca się z prośbą do wszystkich 
instytucji i całego społeczeństwa miej
scowego o liczny udział w tej uro
czystości.

Rozkaz zarządu okr. straży pożarnych.
Zarząd okręgowy straży pożar

nych wzywa straże pożarne do wzię
cia udziału w uroczystościach żało
bnych ku czci Nieznanego Żołnierza 
według programu przyjętego w ka
żdej miejscowości.

Za z arząd okr. str. pożarnych 
A. Michael.

Radny a Magistrat
Radny m. Sosnowca, p. Moszko- 

wski zobowiązał się dostawić Magi
stratowi beczkowóz. Ponieważ becz
kowozu nie nie dostawił w terminie, 
przeto Magistrat wezwał go rejental- 
nie, by ze swego zobowiązania wy
wiązał się najpóźniej do 1 listopada.

Pan Moszkowski, członek radzie
ckiego klubu żydowskiego, dostawca 
słynnego Delahaja, jest, jak widać, w 
ciągłych stosunkach prawnych z Ma
gistratem. W następstwie tego sto
sunku r. Moszkowsłd winienby zostać 
zawieszony w czynnościach radnego. 
Będący w takiej same) sytuacji rr. 
Siłuszek i Kruszyński z klubu naro- 
dowo-gospodarczego sami się zawie
sili w czynnościach radnych, tak bowiem nakazuje usuwa.
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Radny Moszkowski nie poszedł 
ich śladami, a Magistrat na to odpo
wiednio nie reaguje i województwo 
również milczy.

Stosunek prawny r. M. z Magi
stratem trwa już dość dawno, co a- 
bsolutnie nie powinno być tolerowane.

Wiedźteliśmy o tem juź od kilku 
tygodni, .mianowicie odtąd, gdy stała 
się głosaa. sprawa „Delabaja**. Nie 
poruszaliśmy jednak na łamach pisma 
kwestji drażliwej, wierząc, że zarów
no r. Moszkowski, jak i Magistrat 
spostrzegą się, źe wytworzona sytu
acja jest w sprzeczności z przepisa
mi. Ponieważ na onegdajszem po
siedzeniu Rady miejskiej daremnie o- 
czekiwaliśmy zakomunikowania o za
wieszeniu p- Moszkowskiego w czyn
nościach radnego, przeto uważamy 
za swój obowiązek podać istotny 
stan rzeczy do wiadomości publicz
nej.

Sprawa podatku miejskiego 
od lokali

Wyłoniona przez Radę miejską 
w Będzinie komisja do spraw po
datku miejskiego od lokali odbyła 
pierwsze posiedzenie i na podstawie 
zebranego materjału wystąpiła do 
Rady miejskiej z wnioskiem o wstrzy
manie ściągania podatku tego przez 
miasto, do czasu rozpatrzenia szcze
gółowego przez komisję całej spra
wy i uchwalenia istotnej wysokości 
wspomnianego podatku.

Osobiste.
Ławnik decernent m Sosnowca 

p. Kenig rozpoczął urlop.
Zgodnie z ustawą urlopu tego 

powinna udzielić Rada miejska For
malność ta nie została załatwiona.

Echa wypadku na ul. Pańskiej.
Za bezpieczeństwo przy budo wie 

kanalizacji przy ul. Pańskiej w So
snowcu ciąży odpowiedzialność na 
inż. Dankowskim i inż. Krauzem.

W następstwie znanego wypad
ku z chłopcem Guzikieih sprawa prze
ciwko inżynierom została skierowana 
do urzędu prokuratorskiego.

Z zarządu m Sosnowca.
Na czwaiUowem posiedzeniu za

rządu m. Sosnowca rozpatrywano prze
pisy techniczne, dotyczące urządzeń ka
nalizacyjnych w domach prywatnych .

Oświata pozaszkolna w Będzinie
Onegdaj odbyło się w Magistra

cie będzińskim posiedzenie komisji 
oświaty pozaszkolne), celem omówie
nia sprawy uruchom enia kursów wie
czorowych dla młodzieży od lat 14 i 
dla dorosłych.

Na podstawie ilości zapisanych 
kandydatów na wspomniane kursy, 
których dotychczas zgłosiło się prze
szło 700 osób, postanowiono urucho
mić cztery ogniska, zawierające 21 
kompletów, z czego 10 kompletów 
dla chrześcjan i 11 dla żydów.

Nauka rozpocznie się w przy
szłym tygodniu.

Godne naśladowania.
W związku z wczorajszą notatką 

o oberże tirmy „Paweł Kucharski** w 
Sosnowcu na rzecz Komitetu ratun
kowego zamiast przyjęcia po poświę
ceniu magazynu, dowiadujemy się, że 
i firma „Wi. Czecnowski", (materiały 
pism-enue) złozyła na ten sam ceł 50 
zł. również z racji poświęcenia skła
du, które odbędzie się dzisiaj rano.

Ofiarność naszego kupieitwa na 
cele społeczne niewątpliwie wpłynie 
dodatnio na popieranie Dandlu pol
skiego, a szczególnie tych iirm, któ
re rozumieją swój obowiązek obywa
telski.

Ładna opieka.
Z Dąbrowy otrzymaliśmy l-St, 

podpisany przez kilku poważnych 
obywateli, ‘ttegći następującej:

Oi.dłNW. lub trzech miesięcy 
wałęsa śię pc£'miescie jakiś nieszczę
śliwy chłopieć, idjota epileptyu, któ
rego formalnie toczy robactwo.

Nieszczęśliwego zab’erała oleje-

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej pr zysługi 
drogiej mi żony

ś. p. Mar j i Gołąb
a w szczególności Wiel. Duchowieństwu, W W.pp. Dyr. Zarębskim, p. Wie- 
czorkównie i p S*. Zarębskiemu oraz pani Steterekowej za pomoc są
siedzką i opiekę a także koleg om i współpracownikom składam serdeczne 
„Bóg zapłać**

7261 Mąż z dziećmi.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ważny wyrok sądowy

Przed wojną, gdy przedsiębior
stwo było finansowo zagrożone, wła
ściciel jego bądź przepisywał je na 
żonę lub kogoś z rodziny, bądź też 
w istocie zbywał je osobie postron
nej. Nowonabywca me odpowiadał 
za długi poprzedniego właściciela.

Obecnie ten zbawienny sposób 
uchylania się od płacenia wierzytel
ności nie może mieć miejsca, wobec 
istnienia od roku 1919 rygorystycz
nych przepisów o zbywaniu przed 
siębiorstw.

Według artykułu 59 dekretu o 
rejestrze firmowym, nabywca zawsze 
odpowiedzialny jest z majątku przed
siębiorstwa za długi poprzednika. 
Niezależnie od tego nabywca odpo
wiada całym swym majątkiem za 
dawne długi, gdy zbycie nastąpiło 
pomiędzy małżonkami i bliskimi kre 
wnymi, gdy zbywca ukrył przeniesie
nie przedsiębiostwa pod postacią zby
cia jego części, pod postacią spółki 
albo w jakikolwiek inny sposób.

Ciekawa sprawa dla szerszych 
sfer kupieckich, na tle nowych prze 
pisów, odbyła się świeżo w sądzie 
handlowym w Warszawie.

Kronika gospodarcza
Handel mieszka mam. w Warszawie 

Ai. Wschodnia podaję: Cena jednego 
pokoju z kuchnią waha się od 2 do 3 
tys. zł cds ęonego, dwupokojowe z ku
chnią 4 do 5 tys zł., cztery pokoje z 
kuchnią 8 do 14 tys. zt. Właściciele 
domów zarabiają na tranzakcji z dwulz- 
bowem mieszkaniem 530 d > 1000 zt. z 
czteropokojowyin zaś 2000' do 40C0, 
rządca przy tranzakcji mieszkaniowej 
pobiera ud 200 do 300 z'., pośrednik 5 
do 10 ptoc.

Giełda
Warszawa 30 października.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 6 02
Londyo — 29 O81/,
Praga — 17.80
Paryż — 25 2/’/,

dnokrotnie już policja, nie mając je
dnak odpowiedniego miejsca i środ
ków na zaopiekowanie się chorym, 
zwracała się do Magistratu, który w 
oryginalny sposób traktuje tegorodzaju 
sprawy, nie chcąc udzielić jakiejkol
wiek pomocy, dopóki nie zostanie 
ustalone imię, nazwisko i miejsce u- 
rodzema nieszczęśliwego. Jest rze
czą zrozumiałą, iź powyższych infor
macji nikt nie jest w stanie wydobyć 
od idjoty, wydającego co pewien czas 
jakieś dźwięki, a właściwie jęki, by
najmniej me przypominające mowy 
ludzkiej.

Oitropny widok przedstawia nie
szczęśliwy, pokryty wrzodami, rana
mi i formalnie oblepiony robactwem, 
tymczasem Magistrat ani myśli zająć 
się tem, traatując całą sprawę we 
właściwy sobie sposób.

Przecież nie tak dawno obiecywa
no solennie naiwnym, źe gay towa- 
izjsze ujipą w swe ręce ster gospo
darki mie;skie|, Dąbrową zamieni się

ma płacić mrzeilnie
z dziedziny finansowej.

Firma „Riese i Piotrowski* w 
lipcu r. b. przyjęła nowego wspólni
ka, w osobie szwajcarskiego prze
mysłowca, i wespół z nim utworzy
ła nową organizację firmową pod 
inną nazwą, nie likwidując wszakże 
dawnej. Poprzednia firma wniosła 
do nowej zapasy surowca i wydzier
żawiła jej nieruchomości i urządze
nia fabryczne, jednakże nie przeka
zała jej do wypłaty dawnych swoich 
zobowiązań wbrew dekretowi.

Jeden z wierzycieli firmy „Rie
se i Piotrowski", L Goldman, wy
stąpił z weksli, podpisanych przez 
firmę „Riese*, przeciwko dawnej i no
wej firmie solidarnie, dowodząc, iż 
pod akteim utworzenia nowej spół
ki kryje się przeniesienie majątku 
przedsiębiorstwa i że, zgodnie z de
kretem, nabywca winien odpowiadać 
za długi zbywcy.

Nowa firma broniła się przeciw
ko płaceniu weksli, przez nią niepod- 
pisanych.

Sąd handlowy — w myśl dekre
tu — zasądził dług od obydwu firm 
solidarnie.

Run na banKi litewskie. Z Kowna 
donoszą: Bankructwo Centralnego
Banku spółdzielczego spowodowało 
run na wszystkie baDki w całej Lit
wie. Tłumy, oblegające banki, doma
gają się zwrotu wkładów.

Wobec szczupłych zapasów go
tówki banki nie mogą zaspokoić za- 
potrze bowań.

Rząd rnusiał zarządzić specjalne 
środki bezpieczeństwa wysyłając na 

| ulice wzmocnione patrole policji.

warszawska.
Wiedeń — 84 60
Włochy — 23 76 
Belgja — 27.29*/,
Szwajcaria — lio.71 
Holandja — 241.55

| Sztokholn — 160 70

w kraj mlekiem i miodem płynący, w 
którym nie będzie bezrobotnych, nie
zadowolonych, a tembardziej nieszczę
śliwych. Otworzono nawet w Magi
stracie specjalny wydział opieki spo
łecznej z naczelnikiem na czele, tym
czasem nieszczęśliwi, zamiast jakiej
kolwiek opieki lub pomocy, tułają się 
po ulicach, siejąc zarazę.

Jest to jeszcze jeden dowód czu
łej opieki socjalistycznej i wywiązy
wania się z licznych obietnic przed
wyborczych.

Na dochód Akademickiego koła 
zagłębian w Krakowie.

W niedzielę, dnia 1-go listopada 
1925 r. odbędzie się w sali balowej 
państwowego gimnazjum im. St. Sta
szica w Sosnowcu popularny odczyt 
z przezroczami p. t.: „Rozwój gwiazd*, 
który wygłosi p. St. Turski. Począ
tek o gouzinie 6 e| wieczorem. Ceny 
biletów, dla młodzieży 50 gr , dla star
szymi 1 zł. Cel 1 temat mówią za 

I sienie.

Poranek dla młodzieży.
Jutro w niedzielę o godz. 11 m 

30 w kinie „Udziałowem* poranek 
dla młodzieży. W programie wy 
świetlony będzie film „Straszny młyn* 
w 6 akt. oraz film naukowy.

Część wokalną wypełni młodzież 
szkolna.

Emigracja do Francji.
Ministerjum pracy zawiadamia, 

że wznowioną została rekrutacja gór
ników do kopalń węgla we Francji, 
która była wstrzymana w miesiącu 
wrześniu r. b. aż do odwołania. U- 
rząd emigracyjny powiadomił gene
ralne towarzystwo emigracyjne w Po- 
znaniu o poczynionych w związku i 
tem zarządzeniach. Natomiast pozo
stały nadal w mocy ograniczenia co 
do wyjazdn do Francji członków ro
dzin tam przebywających, a miano
wicie wyjeżdżać mogą na podstawie 
wezwań imiennych wyłącznie najbliż
si krewni (żona, dzieci, rodzice).

Kronika Zawiercia.
Nieszczęśliwy wypadek.

Słomka Helena głuchoniema, prze
chodząc przez jezdnię upadła pod prze
jeżdżający wóz tak nieszczęśliwie, że ko
ła pogruchotały jej nogę. Słomkę prze
wieziono na kurację do szpitala. Wo
źnicy nie udało się zatrzymać.

„Mili** bracia.
Franciszek i Władysław bracia No

wakowie zamieszkali w Koziegłowach 
w czasie kłótni z bratem swoim Józefem 
tak go dotkliwie pobili, źe tenże wkrót
ce zmarł. Śledztwo w tej sprawie pro
wadzi sędzia śledczy.

Opilstwo.
W ostatnich dniach policja pocią

gnęła do odpowiedzialności za opilstwo 
i zakłócenie spokoju publicznego 8 oso
bników.

Kronika Olkuska.
Zapisy do szkoły rolniczej.

Szkoła rolnicza w Trzyciąża (po
czta Wolbrom) utrzymywana przez 
Sejmik, przyjmuje już zgłoszenia kan
dydatów na rok 1926. Nauka rozpo
cznie się 15 1 i trwać będzie do 15 XII 
1926 r. Jest ona bezpłatna, natomiast 
za utrzymanie, pranie i opał opłata 
wynosi równowartość 1 mtr. żyta mie
sięcznie. Niezamożni pochodzący z 
powiatu Olkuskiego mogą korzystać 
z ulg w opłacie.

Polacy poza Polską.
Polacy w Rom suwiecriei-

Kolonja polska, zamieszkała * 
okręgach moskiewskim i piotrogrodz- 
kim, dawniej bardzo znaczna, zmniej
szała się stopniowo od czasu wybu- 
cbu rewolucji rosyjskiej, tracąc całą 
prawie inteligencję a niebawem 
znaczniejsze rzesze robotnicze. Z 80' 
tysięcy Polaków w roku 1916—19)1' 
pozostało me więcej, niż 1U0 tysięc? 
stosunkowo mało uświadomiony^ 
pod względem narodowościowym 
należących z niewielkimi wyjątkam1 
do stery drobnomieszczańskiej i r°' 
botoiczej. Naogół 95 procent zamiesz 
kałych obecnie w Rosji Polaków 
obywatelami sowieckimi.

Zycie organizacyjne i społeesn®- 
dawniej bardzo rozwinięte, zamarł® 
teraz zupełnie. Polskie życie gosp0’ 
darcze po wybuchu rewolucji rown,c 
upadlo. W krajach Zakaukaskich, 
zamieszkiwać Polaków około 20°'( 
Są to przeważnie łachowi intelig®01, 
i robotnicy w przemyśle naitowylU . 
na kolejach. Stan icn materialny I®’ 
naogół niezły. Z przeszło 6000 
ków, znajdujących się na terenie 
morskim Dalekiego Wschodu 
iuorje) w latach 1915—l»20, na 1-1 
pozostało zaledwie 20ik» usub.
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Z całej Polski.
Uniewinnienie posłów otralććtlrt.

Przed wydziałem karnym Sądu ape
lacyjnego w Lublinie odbył się znany 
proces przeciwko 3 posłom ukraińsk m: 
'-zuczmaiowi, Wasyńczukowi i Kozic
kiemu, Posłowie ci pociągnięci byli do 
odpowiedzialności za swe wystąpienia 
antypaństwowe. Sąd wydał wyrok unie
winniający wszystkich 3 oskarżonych. 
Na ludność Lublina, obeznaną z dzia
łalnością .polityczną* oskarżonych nieo 
czekiwany wyrok sądu wywarł duże 
wrażenie

Pomnik Sienkiewicza 
w Częstochowie

W Częstochowie zawiązał się ko* 
mitet, który iuż rozpoczął zbieranie 
składek na budowę pomnika Henryka 
Sienkiewicza. Składki na budowę pom 
nika przyjmują: magistrat częstochow
ski i Bsnk handlowy, oraz redakcja 
.Gońca Częstochowskiego* Komitet za
mierza, ' dzięki ofiarności całej Polski, 
wznieść pomnik wielkich rozmiarów, 
monumentalny, reprezentujący hołd ca
łego narodu d'a wielkiego pisarza.

Cl, którzv nia zna^a oica, al matki.
Na posiedzeniu magistratu w Lodzi 

w dniu 27 b. m przyjęto do wiadomo
ści opinję oddziału prawnego w spra
wie wp sywania dzieci niewiadomego 
pochodzenia do ksiąg stałej ludności. 
Opłnja ta stwierdza, że wpisywanie ta
kie jest dopuszczalne na zasadzie art. 
12 p. a .Instrukcji o sporządzaniu, 
prowadzeniu i utrzymywaniu ksi g lud
ności z dn. 22 listopada 1861 roku*. 
Wydział opieki społecznej, oraz biuro 
ksiąg ludności stałej otrzymało odpo
wiednie zarządzenia, celem stosowania 
wyłuszczonej wyżej opinji oddziału praw 
nego w praktyce.

Kłonoty uollcll z aktorami.
W lasku bielańskim w Warszawie 

odbył się przed kilku dniami o świcie 
pojedynek między dwoma wybitnymi 
aktorami, Teodorem Rolandem i Woj
ciechem Brydzińskim. Po pierwszym 
strzale Rolanda Brydż ński padł martwy.

Była to— scena z nowego filmu 
polskiego .Iwonka*. Posiadała wszakże 
tak wiele pozorów rzeczywistości, że 
nadbiegi policjant, specjalnie czuwają 
cy w tem ulubionem przez pojed-nko 
wriczów miejscu, aby zapobiec domnie
manej rozprawie honorowej

Przez dziurkę od klaczą.
Przed izbą sądową w Łodzi toczy

ła się ciekawa sprawa, w której rolę 
oskarżyciela odgrywał narzeczony a na
rzeczona zasiadła na ławie oskarżo

nych. Tłem sprawy było tragiczne za
kończenie patrzenia przez dziurkę od 
klucza do pokoiku narzeczonej, W dziur
ce tej umieściła bowiem narzeczona 
szpilkę od kapelusza, rozpaloną do bia
łości i naraziła swego przyszłego męża, |

Pomnik Henryka Sienkiewicza w warszawie.
Dla orzysoieszeaia aucil trze

W rychłym czasie ma być utwo
rzony w Warszawie Komitet budowy 
pomnika Henryka Sienkiewicza w stoli
cy. Z inicjatywą powyższą wystąolły 
przed rokiem z okazji przewiezienia zwłok 
genialnego pisarza z Vev;y do Warsza
wy połączone organizacje literacko dzien
nikarskie, klóre wyłoniły też z pośród 
swych delegatów Komitet tymczasowy. 
O protektorat nad tą akclą ogólno-naro- 
dową proszony będzie Prezydent Rze
czypospolitej. Oo Komitetu honorowe
go wejdą kardynałowie: Dalbor i Ra
kowski, marszałkowie: Trąmpczyński i 
Rataj, prezes Rady ministrów z całym 
gabinetem oraz przedstawiciele piśmien ■ 
nictwa polskiego. Komitet główny skła
dać się będzie ze znacznei liczby przed 
stawicie!! duchowieństwa, rządu, ciał 
ustawodawczych, woiskowości, sądownie 
twa, organizacji społecznych oraz lite
ratury i prasy. Nadto powołany będzie 
szczuplejszy Komitet wykonawczy dla 
załatwienia wszelkich spraw z budową 
związanych, d-lałający w porozumieniu 
z prezydium Komitetu głównego.

Dla wciągnięcia do akcji powyższej 
przedstawicielstwa całego kraiu Komitet 
tymczasowy nchwalił powołać komitety 
lokalne, a to zarówno w miastach woje- * 1 
wódzkich, jak powiatowvch i pomnie'- 

L o. p. p: zawiadamia, że dnia
1 marca 1926 r. otwiera się cywilna 
szkoła pilotów na lotnisku w Pozna
niu.

Kurs szkoły zawiera przygoto
wanie i szkolenie praktyczne na dy
plom pilota wojskowego.

Kandydaci do szkoły w wieku 
-lat 17 do 28, którzy życzą sobie u- 
zyskać zwolnienie od opłat za wy
szkolenie — muszą zgłaszać podania 
do departamentu żeglugi powietrznej 
Min. spr. wojskowych w Warszawie 
(Mokotów) bezpośrednio lub do za
rządu głównego L. o. p. d. — przez 
odnośne komitety tejże. Do podania 
załączone być muszą dowody: 1) o-

[jwilna sinla pilKii i Poznaniu.
Prawa i warunki przyjęcia.

który zgrzeszył natrętną ciekawością 
na stratę oka. Sąd, po uwzględnienui 
okoliczności łagodzących, skazał pannę 
Irenę H. na trzy miesiące więzienia 
zawieszając wykonanie wyroku na 5 lat

la zawiązać komitety lokalne!
szych. Prezesi komitetów lokalnyc h 
wejdą jako członkowie do Komitetu głó
wnego w Warszawie. Z tego powodu 
pożądane jest, aby w krótkim czasie 
rozpoczęło się tworzenie tych komitetów 
na terenie całej Polski.

Tymczasowe biuro Komitetu budo
wy mieści się w lokalu Towarzystwa li
teratów i dziennikarzy w Warszawie ul, 
Bracka Nr. 5, dokąd też należy kiero
wać wszelkie zawiadomienia i zapytania. 
Po utworze mu się Komitetu w Warsza
wie zorgani zowane będzie specjalne biu
ro Komitetu, które roześle odpowiednie 
odezwy, druki i instrukcje, formularze itp.

Przy sposobności nadmienić nal eży, 
iż zamierzone przed rokiem wyd anie 
księgi pamiątkowej uroczystJści związa
nych z przewozem zwłok Henryka Sien
kiewicza do kraju, uległo pewnej zwło
ce I książka ta w objętości około 36 
arkuszy druku z bardzo liczne mi ilustra
cjami nakładem Towarzystwa oświaty 
narodowej w opracowaniu członka es
korty honorowej J. Czemoińskiego, pr zy 
□oparciu G ównego komitetu sprowa
dzenia zwłok opuści prasę za kilka ty
godni. Skład główny w biurze Towarz. 
oświaty narodowej —Warszawa Nowy 
Sviat 7.

bywatelstwa polskiego, 2) wieku 
(świadectwo metrykalne), 3) ukończe
nia conajmniej 4 klas szkoły średniej,
4) świadectwo moralności (policyjne).

Ro zgłoszeniu podania kandydat 
dostaje polecenie do odnośnego woj
skowego szpitala okręgowego celem 
zbadania jego fizycznej zdolności do 
lotnictwa, o czem orzeczenie dołącza 
się do aktu.

Zwolnienie od opłat następuje 
w drodze decyzji dep. żeglugi pow., 
przyczem kandydat w wieku przed
poborowym wypełnić powinien de. 
iclarację do wykonania swego obo
wiązku służby wojskowej w wojskach 
lotniczych, kandydat zaś, który swoją 

obowiązkową służbę wojskową już 
uprzednio skończył, wypełnia dekla
rację obowiązującą do odbycia nad
terminowej służby w wojskach lotni
czych na przeciąg 10 miesięcy.

Uwagi dodatkowe.
1) Dyspozycje do szpitala wyda

je dep. żeglugi powietrznej M.s w 
dopiero po zakwalifikowaniu kandy
data.

2) złożenie deklaracji zarządzają 
władze wojskowe dopiero po przy
jęciu kandydata do szkoły.

3) Uczniowie zostają zakwatero
wani w wojsk budynku na miejscu.

4) Wyżywianie jest dwojakie: a) 
kuchnia podoficerska (na koszt ucz
nia 2 — 2,50 dziennie) i b) kuchnia 
żołnierska — (bezpłatna).

5) Kurs wyszkolenia trwa od 2 
do 6 miesięcy w zależności od uz
dolnienia.

6) Kandydaci nie zwolnieni od o- 
płat płacą za wyszkolenie na dyplom 
pilota wojskowego 6 500 zł.

7) Ubrań ćwiczebnych dostarcza 
szkoła bezpłatnie.

Ze świata.
.Bandyci polscy* wb Franci!.
Już nieraz prasa polska wskazywała 

na to, że za Polaków we Francji uważa 
się często Słowian innoplemienaych i 
żydów polskich i żs często gazety 
francuskie przez omyłkę nazywają .ban
dytami polskimi" przestępców pochodze
nia niepolskiego.

Mimo tycb wyjaśnień znów podaję 
jeden z ostatnich numerów „Le Malin* 
pod tytułem „Trois cambrioleurs polona- 
łs* (Trzej włamywacze polscy) notatkę 
o aresztowaniu trzech złodziei, którzy się 
nazywają — posłuchajmy! —Izrael Woi- 
fowicz. M ebel Goldring, Schlam! Poroo- 
witz.

Czy to Polacy się tak nazywają? 
Gdyby „Le Matin* zaznaczył, że to są 
żydzi polscy, wszystko byłoby w porząd
ku. Niestety, tak nłe napisał. Francu
skie czasopisma powinnyby zaniechać 
tego rodzaju fałszywych i krzywdzących 
Polskę enuncjacji.

Od poniedziałku 26 do 1 listopada 
Obraz ze złotej serji B-cia Patbe p.t. 

(J‘ACCUSE) 
„Oskarża m“...

tragedja wojenna w 2 serjach ratem. 
Wojna która rozbrzmiewa jękami giną

cych t«łn>erzv.

Anons) Od poniedziałku 2 listopada 
.Eiareis Miloćci“i.r«»«Ui 

w roli głównej Oasi Oswalda

PSffi 11! I KREW
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 17)

— Posiadam około czterech mi
ljonów — mówił generał Montlerrand. 
—• Tobie, który miałeś być moim o- 
gólnym Spadkobiercą, przekazuję pięć
set tysięcy franków, które powrócą 
do małej po twojej śmierci. Testa
mentem oddaję resztę mo|ego mają
tku córce i ciebie robię wykonawcą 
testamentu. Znajduje się on w tem 
oto biurku.

Tu generał wskazał ręką na sto
jący obok sprzęt.

— A dziecko gdzie?
— Córkę, Terenię, powierzyłem 

•taremu żołnierzowi, który ze mną 
°dbył kilka kampanji. Uczciwy, wier
ny. Nazywa się Landry, mieszka w 
^iois. Tam ich znajdziesz...

Po tych słowach chory wyzionął 
oucha. Msąuart został w pokoju nie
boszczyka i z zazdrością patrzył na 
biurko, w którem generał zamknął 
testament, wydziedziczający go na 
korzyść dziecka Batyldy.

VI.
Panna Saintonge.

Na północnem wzgórzu Mont- 
^rtre, przy jednej z mniejszych uli

czek wznosu s.ę siaty uuui, raczej 
rudera, odbijająca się jak ciemna pla
ma pomiędzy nowowzDiesionymi bu 
dynkami. Domostwo stało w głębi 
podwórza, odgrodzone od ulicy par
kanem, rozsypującym się w gruzy.

Skoro weszło się w podwórze, 
zacieśnione murami pięknych budyn
ków, na prawo ukazywała się buda, 
mieszkanie odźwiernej.

Środkiem podwórza ciągnął się 
asfaltowy chodnik, wiodący do drzwi 
domu.

Ściany tego domu były czarne, 
wilgotne, z oknami, w których wisia- 
ła susząca się bielizna.

W nędznej tej ruderze mieszkali 
tylko biedni ludzie.

Tutaj panna Eponina Saintonge, 
po trzydziestu latach pracy na róż
nych polach, usunęła się i żyła z ma
łej renty.

Nazajutrz po śmierci generała 
Montferrand, fiakr, który z trudnością 
wdrapywał się na stromą ulicę, za
trzymał się przed bramą tego lichego 
domostwa.

Roman Maąuart wysiadł z fiakra 
i wszedł w podwórze.

— Panna Saintonge w domu? — 
zapytał odźwiernej.

— Wyszła.
— Ach, to szkoda!
— Lecz nie jest chyba zbyt- da

leko; wyszła z gołą głową zaopatrzyć 
się w prowizje. Jeżeli pan chce za
czekać ..

— Z ochotą.

Odźwierna podała krzesło. Ma
ąuart usiadł i rozglądał się wokoło, 
pierwszy raz bowiem odwiedzał pan
nę Saintonge, odkąd wycofała się 
z interesów

— Do djabła! — myślał — nie 
musi być bogata, skoro mieszka w ta
kiej dziurzel Tem lepiej, gdyż w po
trzebie będę mógł kupić jej milczenie.

Niespokojny byłl Co Saintonge 
mogła chcieć od niego odnośnie do 
.małego*, jak się wyraziła w liście? 
Pojechał najpierw, gdzie było pilniej: 
do generała; potem, powróciwszy do 
Paryża, udał się do Eponiny.

Roman czekał przeszło kwadrans, 
gdy wreszcie ukazała się Saintonge

Odźwierna miała rację: lokatorka 
jej chodziła po prowizje.

Maąuart ukłonił się starej pannie, 
która przepraszała go nieskończenie, 
iż nie czekała w domu na przybycie 
„pana*, musiała bowiem iść na targ 
po żywność, bo tam taniej, a musi 
oszczędzać, ponieważ ma bardzo ma
łe dochody.

Maąuart przerwał ten potok słów; 
podziękował odźwiernej i poszedł za 
gadatliwą kobietą do jej mieszkania 
na pierwszem piętrze, składającego 
się z dwóch pokoików i kuchni.

Wprowadziła Romana do poko
iku atołowego, umeblowanego skro
mnie, lecz błyszczącego czystością.

— Niech pan raczy usiąść — rze
kła— i pozwoli, żebym nakarmiła ko
ta, który jeszcze nic nie jadł; dla nie
go to kupowałam żywność.

— Proszę, niech się pani nie że
nuje! — rzekł Miąuart z uśmiechem.

Za chwilę stara panna powróciła 
i usiadła obok Romana.

— Odebrał pan mój list? —• za
pytała.

— Taki Nie mogłem być wczo
raj, zatrzymały mnie sprawy bardzo, 
bardzo ważne. O co chodzi? List 
pani nie był jasny.

— Umyślnie, kochany panie! Je
stem zawsze ostrożna: list mógłby 
wpaść w niewłaściwe ręce...

— Dobry sposób! Lecz powiedz 
mi pani .

— Ot, jak rzeczy stoją... Czter
naście lat temu przyprowadziłeś pan 
do mnie młodą kobietę, twoją krew
ną, jak powiedziałeś, z maleńkiem 
dzieckiem na ręku, którem, oświad
czyłeś, iź przez miłosierdzie będziesz 
się opiekował. Dziecko to zostało 
przyznane przez matkę, Benedyktę 
Lechenet. Ja zaś powierzyłam je 
mamce na wsi. Zabrałeś zaraz z so
bą Benedektę Lechenet i odtąd nie 
widziałam jej i nie wiem, co się z nią 
stało. Dałeś pan pięćset franków, że
bym się dzieckiem zajęła, i obowią- 
załeś się przysyłać co miesiąc pięć
dziesiąt franków, które miałam wy
płacać kobiecie za wychowanie dzie
cka; wreszcie, skrupulatnie dotrzymy
wałeś zobowiązania. Nie żądałam od 
pana nigdy żadnych wyjaśnień, to do- 
mnie nie należało...

(c. d. u.) '
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OGŁOSZENIE
Magistrat miasta Sosnowca podaję do wia

domości, że stosownie do przepisów uchwalonych 
przez Radę Miejską m. Sosnowca w dniu 6-go 
listopada 1924 r. — gęsi bite przywożone do So
snowca winny być poddawane oględzinom lekar
sko-weterynaryjnym w rzeźni miejskiej.

Gęsi bite, niezaouatrzone w steinael rzeźni miejskiej, 
będą podlegaiy konfiskacie bez żadnego odszkodowania.

Niezależnie od konfiskaty, właściciele gęsi podlegają 
karze na mocy art. 138 Kodeksu Karnego.

Prezydent
Al. Bień m. p.

Ceny konkurencyjne!!
Przekonaj się, że taniej i smacznie!!

w nornlmi Ml j.l. „BAGATELA'* 
SOSNOWIEC, vis a v s dworca w domu hotelu .Victorja“. 
Poleca: torty, ciastka, pączki, herbatniki, biszkopty oraz wszel-, 
kie wyroby cukiernicze znanej firmy Roman Ney w Sosnowcu. 
UWAGA: Od 7-ej rano do 12 w.nocy wyborowa czekolada 

kawa, herbata oraz bnapoje chłodzące.
7207-2

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru sosnowiec

kiego, kancelarię swą przy ulicy Kołłątaja 3 w S isnowcu maiacy. 
na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 6 listopada 1925 r 
o godzinie 11 rano w Piaskach przy ulicy Borowej pod nr 17 
w sklepie należącym do Piotra Wiatromsk'ego, to jest w in’e:s;u 
przechowania przedmiotów, odbędz-e s ę sprzedaż przez nuolicza a 
licytację w i terminie ruchomości oszacowanych na 933 50 zł . a 
należących do tegoż Piotra Wlatromskiego składających się z 325 
butelek różnych win, likierów, wódek, koniaków i urządzenia s<l; 
powego na rzecz f rmy Skała i spó ka w Katowicach i innych.

Sois rzeczy I ich szacunek przejrzeć nożna w daiu i miejs cu 
li cy tacji.
7236 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Sosnowiec, dnia 29 października 1925 r.
Kupno i sprzedaż. i

| 10 groszy za wyraz. |

j Qhoroby serca, astma. Lecznica 
I . -alus* Kranów, Szujskiego. 

4068-10
| Mauczyciel, Niemiec udziela lekcji 

zbiorowo i poiedyńczo: kómpi.
2 osób — po 15 zl kompl. 3 osób — 
pu 10 zl Wiadomość w .Iskrze’ 

7199-2

Najtańsze ceny, najlepszy towar,
trniit mml iiiiiiiii n i SisMti.

i

Ii. APiniZAUl MIAST pshi

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

SKÓRĘ ZGRUBIAŁA i BRODAWKI;

"LAWIO^
Sp.' Akc. w Warszawie

Oddział Sosnowiec — Dęblińska L 11
Poleca z wlasn. fabryzi konfekcji meskiej

PALTA, JESIONKI, GARNITURY. 
KAMIZELKI, SPODNIE, CZAPKI 

materiałów pierwszorzędn. fabryk biel
skich i innych krajowych. Wykończenie i 
dodatki me różnią się od obstalunkowych. 

Tanio i dobry towar!
Panom urzedn kom ćogodne warunki płat
nicze za zaświadczeniami swych urzędów. 
Przyjmujemy zamówienia na dostawy hur
towe mundurków uczniowskich, muadurów 
strażackich, górniczych, policyjnych i t. p 

Irnil! ~ Mim! Wf II TSMiiti-

?

2

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

msowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaję do wiado- 
lości, że dnia 3 listopada 1925 r. o godzinie 11 ej rano w 
liwce odbędzie się licytacja ruchomości składających się z paro- 
'ozu starego firmy Delun Flumme 8 — Dasendorf 60 H P. dyna- 
la firmy Ganz Wien 220 wolt, haspla 80 H. P„ koleo 800 mtr. 
jr wodnych i parowych, 660 mtr. szyn kolejki wąskotorowej t 6 
itr. kub. stempli oszacowanych na zl. 10.350 należących do ko- 
alni węgla „Alwina 1“ na pokrycie należności Powiatowej Kasie 
,'horych w bosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 11-ej 
rzed południem, spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10-ej 
* Referacie Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 
I. Sadowa nr. 6.

Egzekutor
239 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

St. Juda.
Sosnowiec, dnia 26 października 1925 r.

Ogłoszenie.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

lusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaję do wiado - 
lości, że dnia 2 listopada 1925 roku o godzinie II rano w Sj- 
nowcu przy ulicy Niskiej nr. 9 odoędzie się licytacja rucno- 
iości składających się z kasy ogniotrwałej, 2 biurek, 2 szaf biu 
owych, maszyny do pisania „Liga1*, 3 krzeseł i prasy oszacowa- 
ych na zł. 1.185 należącycn do kopalni węgla „Alwioa 1“ na 
okrycie należności Powiatowej KaUe Chorych w sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 11 
ino, spis Zaś takowych codziennie od 8 do 10 w Referacie 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu ul. Sadowa 6

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.
238 St. Juda.

Sosnowiec, dnia 26-X-1925 r.

A.K.j
WYROBU 

ILAB. CHEM. 
I FARM. £ 

8EMS £
„SzwalcaKiie nankle zioła

(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. <930 
Sprzedała apteki i składy apteczne

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Tniocolaa-Age* 
jest uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym 
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Ttuocolan-Age" 
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po
większa wagę ciała, obniża tempe

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie 

KURSY trancuskiego 
pod piotekioratem „Alliance 
Franęaise“ rozpoczną się 

w Sosnowcu z dniem 3 go 
listopada b. r.

Zapisy przyjmuje się w gimnazjum 

H. Rzadkiewlczowei 
przy ulicy Dęblińskiej 1 

we wtoiki oa 19 — 20. 
i we środyod 12 — 13 

_________________________7187-3 

Ma dzień ZADUSZNY 
Lampjony tnegasnące na wietrze 
oraz • swiete najtaniej w sklepie 
T-wa „Sifa“ Hale Roz woju 

pud f larami nr. 13.
_______________________________7217 

W1PFPP ozdobne, skromne 
Kłuli LU i gustowne 

Kwiiiiv w Cuzviu wyborze.
Jan Nowak,

Sosnowiec, hale targowe 
7195-3

P ekarnia oraz sklep do sprzedania 
z mieszkaniem. Cianciara Dąbro

wą, Sooieskiegu 25. 7205 I
TJ o sprzedania piekarnia, smalaią- 

ca się z dwóch pieców i najno
wszego urządzenia .Iskra* Dąbrowa 
__________________________ 7116-2

Ładny kompletny mahoniowy gar- 
□ tur salonowy z tremem i po

krowcami tan odo pozbycia Centralny 
skład mebli nowych i użvwanvcn. B. 
Błotniewskiego ul. 3-go Maia 7. 7243
lĄ/yjezdzam tamo snundam sklep 
’’ spożywczy z towarem, urządze

niem i mieszkaniem. Sosnowiec-Siel- 
Ice, Śląska 12 7233-2
Samochód 6- cio osobowy _NAG* 

17/45 KM w dobrym stanie do 
sprzedania Wiadomość T-wo. .Prze
wodnik* Sosnowiec, 3 Maja 23*

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za

poszukujemy tokarza na precyzyjne 
naizędzia stalowe; reflektujemy 

tylko na siłę pierwszorzędną Oferty 
składać do Biura Ogioszen |. Mław
skiego,. Sosnowiec. pod „Tokarz Pre- 
cyzvinv“715.-; ,
przyjmie rnoaelarzu zaziau Mode- 
* larski. Sosnowiec, Piłsudskiego 
23_________________________ 7173-1
przyjmujemy dwóch panów na mka- 
1 sentówz kaucią Reflektujemy tyl
ko na poważue siły. Zgłoszenia ze 
świadectwami. Firma .Zgoda*, Szo
pienice. Wołowa 8. 7244
rvwie panieuzi krawcowe poszu- 

kują zajęcia. Zgłoszenia: Święto* 
cnowice, ulica Falwy 5, Rusniok.

2,253

bzoter ao’ samochuau usoouwegu 
potrzebny. Zgłoszenia inż. Bauer- 

ertz, Sosnowiec, 3 go Maja 7. 
7240-2

Doszukuje się pokoju z kuchnią dla 
1 lepszego majstra w okolicach: 
Modrzejowa, Radochy i Niwki. Czynsz 
na rok zgóry w dolarach. Oferty pod 
Sub .Dolarów 7u* .iskra*. 7218-1 
rżwie nauczycielki poszukują poko- 

Juumeotowanego w ozoiicy stare
go Sosnowca. Wiadomość w Adm, 
.Iskry* 7227-2
| Ywa pozostałe nowo wybudowane 

sklepy a bogatą wystawą do wy
najęcia w Sosnowcu, przy ulicy De- 
kierta 5, po cenach przystępnych. Zgło
szenia u gospodarza. 7242-2

7227-2

I Różne.
10 groszy za wyraz.

■ 
I

Wtenografji wyucza wszystkich bez- 
piatuie, listownie: Instytut Steno- 

giuliczny, Warszawa, Mokotowska39. 
6548-6

IZawa.ci zupiec puazuzuie wspólni 
** czki do otwarcia gastronomii lub 
przystąpi do posiadającej takową 
Oferty składać do filji .Iskry* Dą- 
bruwa.7215.1
prezent dla dz eci. natuy kupujący 
1 utrzyma przy zakupie towaru wy
żej 10 złotych. W. Cegłowski 3 Ma- 
ja II 726.1-2
przycł tkaną kosę można odebrać za
* zwrotem kosztów. Mydlice 12, 
m. 2 7254

Matrymonialne.
15 gruszy aa wyraz.

IZAWALER. lat 25. Polak, dzierżą- 
** wca dóbr wysoki, łagodnego, 
charakteru ożeni się z panną poważna 
Zgłoszenia listowne wraz z fotogra
fia za zwrotem cod ,P S * Tarnów 
l>różr»»ifcii»i r-76 u n Machowskiej 
MaŁOPuI.aNI . Kupiec iat 25. z 
1,1 anadetnicKiem wykształceniem, 
posiadający interes, ewentualnie go
tów, ę 10.000 złotych, pozna pannę 
przystojna, chętnie z kupiectwa. w 
celu matrymonialnym. Rzecz traktuję 
serjo z zaoewniem dyskrecji. Łaska
we zgłoszenia przesyłać pod ,0. 
Królewska Huta. Poste-restante.

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. |

pjcldberg Izrael zgubił dowód oso- 
bisty. wydany przez Star Będzin 

i książeczkę woiskową. wydaną przez 
PKU Sosnowiec 7182-i
tj sirski Teodor zgubił książeczkę 
* wciskowa, wydaną przez PKU 
Będzin____________________ 7214-1
Czlama Praw er ur. w Będzinie 189! 

r zgubił reiestrację oraz paszport 
zagraniczny, wydany przez polski kon
sulat w Wiedniu. Za wynagrodze
niem 50 sł. proszę zwrócić paszport 
do rodziców zim. w Będzinie, Zawa
le Z______________________ 7219-2
pjrzymale Wincentemu skradz on 

w Mysłowicach dowód osobisty, 
wydany przez starostwo Siedlce i 
książeczkę wojskową przes PKU Sie
dlce. 7225-2

Jan i WiKioria Cnoinscy zaguoin 
weksel na sumę zł 1000 (tysiąc)' 

z podpisami in blanko Stanisława j 
Władysławę Choińskich, który unie
ważniamy. Znalazcę prosimy o zwrot 
dla lana Choińskiego Sosnowiec, Mo- 
drzi-jowska 43_______________7’55
^zwarc num Aron zguOu zaswiad- 

czen-e wofskowe. wyd. przez Star.
Bedzinsiie 7256

Szlicki .zraei Wułt zguou Ksiażecz- 
kę woiskową rocanik 1901. wyda

ną przez PKU Częstochowę. 7ż6J 
Slerka |osef sgublł~kśiążeczkę woj

skową, wydaną przez PKU Mie
chów^7249-2
jEEmmmm Magdalena zgumta do- 

wod kolejowy, wydany przez 
Pyr, Warszawską 7775-5
'pluszcz Edmund zgub.r Kartę odro- 
* cienia, wydaną przea PKU So

snowiec t wyciąg z ksiąg ludności 
przea gm. Lubotyca 7235


